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Mm Piii n i l i n i i ! ! .
W brew  wszelkim zaprzeczeniom koa.ieya, a 

vśród niej najwybitniejsza Anglia, szuka pogew 
clsen^a się z bolszewikami. N ie pomogą n[C wyV 
fcrętue tiómaczenla p ian  wszechpolski dli, że sio- 
wa Lloyda Georgea, dzisiejszego dyktatora w  
Europie, należy w ręcz odwrotnie rozumi-ić, am- 
żeli były powiedziane. Już niejeanokroLnie nasi 
przewidujący politycy starali się rozumieć w ypo
wiadane opinia tak, jak im to było wygodnie, 
aby potem doczekać się tragicznego rozczaro- 
wanJią. I dziś ,się to powtarza. W m awia się w  na
sze społeczeństwo, że ca ły świat odwrócił si? od 
N-lemiec, gdy tymczasem przemysł niemiecki n:e 
rnoże podołać zamówieniom zagranicznym^ han-i 
dl uje z niinfi i koakeya, a n. p. ropt amerykan-, 
śka zalewa rynek niemiecki. Nasi tylko, ster w  
Polsce dzierżący politycy, wiprzą nacyonalisty- 
czoyra frazesom dderm,karski i hr rnr,b'C7.np 
chcieliby zamknąć granice diia wywodu naszych 
produktów do Niemiec.

W m aw ia się w  nasze znękane społeczeństwo, 
te  koakeya n;gdy n ie  poyodtzi się z bolszewikami 
i, nieszczęście na ,swą głofwę sprowadziłaby Po l
ska, gdyby odważyła s ię  myśleć o  możliwości 
pókoju z R osyą .» ' '

I zaślepienie to doszło do takiego niebezpie
cznego stadyum, że nawet najoczywistsze fakty, 
jak n. p. wycofanie wszystlcich koaicyjnych wojsk 
E Rosyi, aby Ją zostawić na pastwę boiszewszmu, 
nie zdołały o tw orzyć 'im  oczu. A  gdy m y dla pię
knych oczu koa lic ji .bijemy s;ę z bolszewicką 
Rosyą do utraty (tchu, poza naszymi plecanvL ton 
czą só ('rokow an ia , w  którvch walory zdobyta 
orężem  i krwią żołnierza polskiego wyzyskuje 
się dla celów  politycznych zachodniej Europy. 
A  dziś już chyba dla każdego myślącego człowieka 
vr Polsce jest jasne, że cele te nic są identyczne 
Z politycznymi ce'ami Po'ski.

Obecnie zupełnie niedwuznacznie wychodzi na 
jaw, że tajemnicze konfereneye Lloyda Georga 
e  Clemenceau w  Londynie, o których lakon;ezny 
komunikat urzędowy donosił, że stw ierdziły zgo
dność w  polityce koahcyi, zadecydowały też o 
konieczności pogodzenia się (Z bolszewickim sta-’ 
nem rzeczy w  Rosyi. -Jak stwierdza czeski mi
nister spraw zagranicznych 'Benesz, gospodarcze 
położenie w  Europie, która nie może się obejść 
bez surowców rosyjskich, wpłynęło na tę dle- 
cyzyę tych m ężów  ,stanu.

A  w ięc zwycięska zachodnia Europa widzi 
się zmuszoną gospodarczymi stosunkami do szu
kania ugod') z w rogiem  jej, bolszewizinem na
tomiast zdan;em naszych odpowiedzialnych poli
tyków  Polska pod' względem  gospodarczym w  
tak świetnem znajduje się położeniu, że może so
bie pozwolić na zbytek prowadzenia w ojny bez 
końca i bez celu... i

Koalicya godzj się z botszewikanfi 1 rów noi 
crześnie w jrznacza się wschodu L  granice Polski. 
Na W en ie  Galicyi faktycznie sięgają one n;ezbyt 
Daleko na wschód od Sanu. Dalej na północ idą 
one lin,ą ruigu, przyczem  Brześć litewski nie le-

B a l i c k a  w s c h o d n i ?  p r z y z n a n a  P o l s c e .
G31ED6K), 27 grudnia (Pat.]. B. R. z Paryża. Polski minister spraw 

zagranicznych Patek przyby? 24 bm. do Paryża. Rada najwyższa postanowiła 
przedtuzyć na ezas nieograniczony administraeyę Galicyi wschodniej przez 
Polaków, p ro s to w a n ą  pierwotnłą^jn.ą, 2? lat.

\32i6DEKI, (Pat.]. Tel. Romp. podaje z Paryża następującą informacyę: 
]ah „7cmps“ zaznacza, zd.ąjs się źe rada najwyższa uchwaliła Gaiicyę 
wschodnią przydzielić definitywnie Polsce, Kłowa ta desyzya uzasadniona 
jest faktem, że w razie gdyby Polska otrzymała tylko mandat we wschodniej 
Galicy!, wóroezas GaSieya wschodnia byłaby terenem ciągłych antipolskicn 
agitacyi.

WARSZAWA, [Pat ]. Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało tele
graficzną wiadomość, że dnia 22 bm. p. Clemenceau zwrócił się do polskiej 
delegaeyi pokojowej w Paryżu z pismem, w którem ofieyalnie informuje, że 
Bada najwyższa państw sprzym erzonych i zaprzyjaźnionych zdecydowała 
yle dziś wstrzymać wykonanie postanowienia nadającego Polsce mandat 25- 
letni na Galicyę wsehoanią z zastrzeżeniem późniejszego poddania sprawy 
nowym badaniom.

PA R Y Ż . (Pat.) N ow y  m inister sprew  zagrań. Patek w róciw szy do Paryża  pertrakto wał 
z dobrym  dla Polski w yn ik iem  w ważnej kwestyi G alicyi wschodniej.

Zniesiony został 25 letni term n adm inistracji tego kraju przez Polskę tj oddano Polsce admi
nistrację Galicyi wschodniej bez żadnego ograniczenia.

Minister udał się w piątek w  towarzystw ie hr. Zam ojskiego do Londynu, gdzie odbędzie 
-ię narada z L loydem  Georgiem nad tą sprawą i innym i sprawam i, dotyczącym i granic Polski.

] )e p e 5 3 & .

PRZECIW  SAM O W O LNYM  REKW IZYCYOM  N A  W O 
ŁYN IU

W A R S ZA W A . (Pat.). Kresowe biuro prasowe do
nosi: Dowódca frontu wołyńskiego, gen. Listowski, 
wydal dnia 14. bm. rozkaz do władz wojskowych i 
cywilnych na Wołyniu, zawierający wyjaśnienia w  
zakresie kompetencyi władz cywilnych, M iędzy Innemi 
zaznacza rozkaz, że wszelkie samowolne rekwizycye 
są jak najsurowiej wzbronione. Żądania rckwizycyi 
mają być przez kompetentne władze wojskowe zwra
cane do władz cywilnych (starosty lub wójta), kióre 
mają baczyć pilnie, aby ten ciężar wojenny rozłożyć 
jak najrówniej pomiędzy ludność miejscową. W ydawa
nia przepustek ludności cywilnej należy także wyłącz
nie do władz cywilnych.

LOS DAW NYCH KOLONU NIEMIECKICH

PARYŻ, 23. grudnia. (Pat.). Rada Najwyższa ze
brała sl? w  środę na posiedzenie pod przewodnictwem 
Julesa Cambona i  badała projekly, dotyczące niemiec
kich kolonii w  A fryce i na Oceanie Spokojnym. Ko- 
misya mandatowa, która nie dawno obradowała w  
Londynie, wypracowała dla różnych części kolonii od
powiednie projekty. Rada Najwyższa zatwierdziła dwa 
pierwsze projek y  dotyczące obszarów niemieckich w  
A fryce wschodniej, które przypadną po części Anglii 
po części Belgii i będą administrowane wedle typu 
mandatu B (L iga  Narodów). Inne projekty, odnoszące 
się do posiadłości na Oceanie Spokojnym i  do łnnych 
afrykańskich obszarów, które będą administrowane 
wedle typu mandatu C (aaministracya podobna do ad- 
ministracyi państw mandatowych) uzyskały poparcie 
tylko trzech delegatów. D cbgacyą Japońska zastrzegał 
sobie decyzyę.

ży już na terenie bezsprzecznie polskim, dalej 
ku północy sięga ta granica Grodna i po tej 
linii dbchodzi do .granicy jpirus wschodhich. Na
tomiast armia polska stoi daleko na wschód od 
tej granicy i to olbrzym ie terytoryum ma być 
przedmiotem handlu dyplomatów koalicyjnych, cho
ciażby z  bolszewicką Rosyą.

Jak ten przetarg dyplomatyczny dla Polski 
wypaść może, to 'przypuszczać mażemy po Ślą
sku Cieszyńskim, po Gdhńsku £ sprawie Galicyi 
wschodniej. \

Koaliicya godlzj się z bolszewikami, zdawało
by się z  najzagorzalszym i swym i wrogami, a

m y rozczytanl w  brukowej literaturze paryskiej 
nie chcemy się pogodzić z żadnym z naszych są-i 
siadów, aby broń Boże nie narazić się któremuś 
z  aliantów.

D latego Polska tak gwałtownie potrzebująca 
wszystkich swoich sił dla zorganizowania się jako 
państwo, tak zrujnowana gospodarczo, rujnuje 
się dalej, gdy ,inni tymczasem naokoło niej utrwa
lają swe gospodarcze warunki rozwoju "i na te
renie wyczerpanej Polski stwarzają sobie rynki 
zbytu i i tkspioatacyi.

Świat Ijkwidujc wojnę, a my jak w  psychozie 
o pokoju nawet nie chcemy, słyszeć.
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godr.iowo jedno kiło chleba, poza tein żadne zbozowe 
prociukta. Otóż Niemcy, mimo znacznego polepszenia 
stosunków żywnościowych, nie popuściły ani na lotę 
w  sekwestTze zboża i  W ograniczeniach konsumcyi I(Hn.) Wojna zawiodła nadzieje w  niej pokłada

ne. Nie Usunęła podstaw przyszłej wojny, nie znio
sła imperyalizmu, nie stworzyła państw narouowo- 
ściowych, w  małej jeno miei-ze naprawiła niespra* 
wiedliwośCt historyi) tworząc nowe.

Pokój zawiódł niemniej. Gorąco, namiętnie ocze
kiwany jako zbawca, uwalniający świat od głodu i 
nędzy, okazał się okrutniejszy od wojny, jako nieod
rodny jej syn. Jeżeli straszne stosunki karą być ma
ją dla społeczeństw za mordy milionów ludzi, za znisz
czenie szczęścia setek htiiionów, kara to strasznie 
nierównomierna, trafia najciężej tych, klórzy najmniej 
zawinili.

Najgof2e|, pominąwszy bolszewicką Rosyę, roz
dzierającą własnemi rękami swoje trzewia, cierpi lud
ność Polsk i Państwo, Złożone z trzech zaborów o 
rozmaitej psychice, o różnych przyzwyczajeniach, o 
nierównej bardzo dojrzałości do demokratycznej for
my rządów, riie może podołać zadaniom, ciążącym na 
niem, nie może w  silne ręce ująć administracyi, nie 
umie przeciwstawić twardego przymusu rozkiełzanym 
antispołecznym instynktom.

Frazes patryotyczny nie wystarcza. Byt państwa 
zależny jest od stałych codziennych ofiar ludności, 
od poddania chciwości i egoizmu interesom społecz
nym. Potrzeba w  szarem życiu codziennem ofiar bez 
entuzyazmu, bez oszołomienia hukiem armat i rykiem 
walk krwawych. Cnota obywatelska objawia się dzi
siaj jedynie w  zrzeczeniu Się wyzysku, w  poddaniu 
cię władzom przez siebie samego ustanowionym, w  
ograniczeniu konsumcyi, by i bliźni mógł głód za
spokoić. Od tych cnót bardziej zależy byt niepodległy 
państwa, niż od waleczności jego bohaterów. Bardzo 
to prozaiczne — ais tak ;st.

Społeczeństwa, których obywatele sami z siebie, 
bex pomocy władz nic mogą wydobyć koniecznej 
ilości odczuwań społecznych, muszą je siłą z opor 
ńych wydobyć. I oto problemat bytu państwa pol
skiego: czy potrafimy braki kultury społecznej zastą
pić przymusem zdrowym, sprawiedliwym?, Czy po- 
trailmy przymus ten wytworzyć, czy potrafimy mu 
się poddać?

Czy potrałl P c łska wyrwać się z atmosfery sej
mików szlacheckich i ich wybujałej samowoli i w y
tworzyć karność społeczną, bez której nowoczesne 
demokratyczne państwo istnieć nie może?

Samowola i  sobkostwo nietylko szlachcie Jest wła
ściwe, wyzwolony chłop, obejmujący rządy W pań- 
stwis, nie mniej go posiada i niemniej wobec władzy 
jest oporny i  do gwałtów  skłonny.

W  miejsce szlacheckiego politycznego veta w y
stępuje niebezpieczniejsze gospodarcze „a le pozwa
łam" chłopskie.

Czem są ustawy aprowizacyjne, czem zarządze
nia władz, jeżeli rozbijają się o nlekarność społeczną 
rolników naszych?

Pragną reloitny rolnej, chcą zawładnąć nfcpodziel- 
h&o ziemią, oni jeden stan, a nie calc społeczeństwo 
ł pierwsza próba, aprowizacya ludności bezrolnej, 
okazuje niedojrzałość do objęcia zadania społecznego: 
władania nad produkeyą rolną i zaopatrzenia narodu 
w  żywność. Nietylko o techniczną możność chodzi, 
lecz. i  to przedawszystkiem, o moralną!

Podobnie zachowują się wooec siebie zabory, 
ziemie, powiały. K io posiada spichrze dobrze zaopa
trzone, broni do nich przystępu głodnym. Nie bez ra- 
cyi humorysta warszawski, dowcipkując o granicach 
państwa polskiego, m ówi: ,na zachód granica n ie  
d o  p o z n a n i a ,  wszak poznańskie w  Skalmierzy
cach odbiera i najmniejszą iiość żywności, którą w y
głodzeni ziomkowie w yw ieźć usiłują „za granicę" do 
Warszawy".

W  Poznaniu chlcb tani, bez ograniczenia oddany 
do konsumcyi, wolno ći zjeść kiło aibo dwa dzldrt- 
rie, ani władze oni ceny nie stają temu na przeszko
dzie, a ,,za granicą" we Lwow ie, Krakowie, Warsza
w ie może ludność z głodu zginąć, lub płacić paska- 
rzom literalnie piętnaście lub dwadzleścja razy tyle, 
co kosztuje w  Poznaniu.

Pełnego zaopatrzenia żadne państwo swej ludno
ści dać nie może, wszędzie są niedomagania, wszędzie 
daleko idąćs ograniczenia, wszędzie drożyzna. Chodzi 
o rozmiary, o granice, o to, Czy stan jest względnie 
znośny, czy żyć w  tych warunkach można.

Kotitrolor żywnościowy angielski Roberts ogłosił 
nicti.nvr.ii wyniki badania cen środków żywności i dó- 
ińujilzi do wyniku, że w  Anglii żywność jest najtań
sza. W ychodzi Roberts z założenia, że walutę naleiv

ocenić wedle kursu przedwojennego, o wynun wyka
zują, ze metoda ta jest słuszna,

O cenach wewnętrznych bardzo wielu najpilniej-' 
szych artykułów decyduje jednostka monetarna własna, 
a rab jej kurs czyli wartość za granicą.

Robotnik niemiecki dostaje teraz dziennie około 
kO marek, podczas gdy taki sam robotnik w  -Szwecyi 
otrzymuje płacy 30 koron szwedzkich, mimo że podług 
kursu warte one 300 marek niemieckich. Podobnie 
ma się z ceną żywności, a gdzie iinpo.t zagraniczny 
jest potrzebny, kasy państwowe wyrównują różnice 
cen.

W edług Roberts a bochenek Chleba 4 funtowy czyli 
180 dekagramów ważący kosztuje w  Anglii 9 i pół 
pensa czyli 79 fenigów niemieckich; w e Francyi 10 
pensów (89 len. niem.); w e Włos2ech 1 szyling 22 
pensy (1 mk. 16 fen. niem,); w  Szwecyi 1 szyling 
2 3/4 pen. ( i  mk. 28 fen. niem.); w  Niemczech 1 szy
ling (1 mk. niem.); w e Wiedniu 2 mk. 85 fen. niem.; 
w  Pozna:ftu 1 ink.: w e Lw ow ie  6 ir.k.

To  są ceny chleba kartkowego, wyjąwszy Poznań
skie, gdzie po cenie kartkowej można dostać dowolną 
iiość chleba. Ceny chleba pozanaukowego. którego 
poza Polską, w  mierze u nas praktykowanej, zdaje 
się, nigdzie nie ma, wynoszą w  W arszawie 20 marek 
a w e LwowSa 28 do 30 koron. Chleb kartkowy nie
miecki 1 poznański, to dobry, żytni Chleb, podczas 
gdy u nas jest gliniasty, niesmaczny i niezdrowy.

Obraz cen innych gatunków żywności da następu
jące Cyfry odnoszące się do funtów angi?isk.ch rów 
nych 45 dekngramom: funt mięsa w  Anglii 1 szyling
5 pensów, w e  Francy! 2 szyi. 10 pens., We Włoszech
2 szyi. 8 pens., w  Szwecyi 2 szyi. 10 pens.; funt 
słoniny w  Anglii 2 szyk 4 pens,, w e Francyi 2 szyi. 
10 pens,, w e W łoszech 2 szył. 7 pens., w  Szwecyi
3 szyi. 7 pens.; funt cukru w  Anglii 8 pensów, we 
Francy} 1 szyft, 1 pens., w e Włoszech 1 szyi, 6 pens.. 
W Szwecyi 1 szyi'. 8 pens.; funt masła w  Anglii 2 Szyi
6 pens., w e Francyi 4 szylv  w e Włoszech 4 szył., 
w  Szwecyi 3 szyi. 4 pens. W artość nominalna szy
linga równa się marce niemieckiej, szyling równa się 
12 pensom.

Gdy sie porówna ceny zagraniczne z cenami na- 
szemt, szczególnie ceny chleba w  Niemczech 1 Po-

duiu, wywołującym sw en  położeniem współczucie ca
łego świata cywilizowanego, dojdzie się do przekona
nia, że stosunki u nas są gorsze, niż gdziekolwiek 
Indziej.

Przytem Niemćy mafą go to iw  zasoby zboża do 
końca lutego, a toraz, mając przeszło 60 procent lud
ności nierolniczej, dostarczają tygodniowo od głow y 
2 kilogramy 37 dekagramów pieczywa, poza mąką 
1 innymi produktami zbożowymi, a r.adto zaopatrują 
w  mąkę Ausiryę niemiecką (8100 ton), odłączoną od 
krajów, które ją, jakoto W ęgry, przed wojną w  zboże 
zaopatrywały. W  Galicyi dostarcza się od głowy ty-

M ałych skazują na s m t ó  —  
w h icy  sg  dygnitarzami.

W  krakowskim  „Naprzodzie- C zy in m #  o 
dwóch dygnitarzach, którzy zamiast godności 
pow inni zapoznać się z krym inałem .

Gdy w K iakow ie  toczy ły  się rokowania cze* 
skp-polskie o Skn k C ts zy ń .k i w  leeie tego ro- 
kti, zjechał do Krakow a jako jeden z delegatów 
rządu polskiego na te rokowania p. Osiesfsl, 
w icematSzałek Sejmu, Zgłosił się on tu do 
m ałopolskiego ad Uri atu ministerstwa przem y
słu i handlu i za żąd a ł dta s itk ic  automobilu 
dla rdbyria  —*• jak tw ierdził — pilnej podróży 
liHEędurocj do JśgJa. Oczyw iście ud»tarezono mu 
żądanego nutomobilu, nawet nie podejizywając 
t k wysokiego dygnitarza o kłamstwo, t p. O- 
siecki, zamiast siedzieć w  K rakow ie tia kon i- 
rcrfc.fi czesko poiskięj, na którą był przysłany, 
pojechał sobie rządowym  aiiłom oailcm  do Ja 
ła do sw ojej narzeczonej, zabaw ił tara dzień, 

następnie w raz z narzeczoną tym że cutomobi* 
I  m pojechał do Zakopanego* zabaw ił tam 3 dn! 
pociem  ym że autom obilem  p rzyw ióz ł narze* 
Czoną do Krakowa. Rządowy samochód przez 
4 dni służył przyjem nościom  pryw atnym  p. O* 
sieckiego i ta jego prywatna jazda kosztowała 
skarb państwa około 8— 10 tysięcy koron I

Na taką sumę skubnął skarb państwa jeden 
dostojn ik —  a teraz druail

mimo strasźnej klęski wojennej, rozprzęgajądej zw y
czajnie wszystkie w ięzy ładu, sa dosyć patryotyczr.e, | 
by poddać się sekwestrowi i spokojnie znosić system 
kartkowy, ograniczający konsumcyę nietylko zboża i 
i  mąki, ale także mięsa, kartofli, cukru, kaszy 1 t. p. 
W iedzą, że od tego poddania się przyszłość narodu 
zależy.

Ciekawa świaflo ha naszą gospodarkę żywnościo
wą rzucają ceny cukru. Ceny, podane przez Robert,a. | 
obliczone na marki niemieckie, za funt angielski, I 
przedstawiają się w  sposób następujący: W  Anglii 
kosztuje funt angielski cukru 68‘4 fenigów, we Frań- , 
cyli 1 markę 8 fcr.igów, we Włoszech 1 markę 50 ren., 
w  Szwecyji 1 m it 62 fen., w  Niemczech 67 fen,
W  Polsce cukru kartkowego od dawna jakby nie było, 
wyjąwszy naturalnie Poznańskie. Na święta we Lw o 
w ie rozdało miasto po 20 dekagramów cukru na gło
wę, licząc za to po 5 koron bez opakowania. Kupcy 
za papierowy woreczek doliczali 1 koronę 40 halerzy.
W  handlu legalnym kosztuje zatem funt angielski 
cukru we Lw ow ie 10 marek, czyli czternaście razy 
tyle, co \V Anglii lub W Niemczech, dziewięć razy tyle, 
ile  w e Francyi, sześć i  pół razy tyle, co w  Szwecyi.

Konsument w  Pohce jest bezbronnym przedmio
tem eksploatacji władz podatkowych przez nakłada
nia niemiernyCh podatków pośrednich, Władz aprowi- 
zacyjnych, Puzapu i  jego organów, producentów, han
dlarzy, pośredników, plejady nowo powstałych kup
ców bez w iedzy fachowej i bez koniecznego doświad
czenia kupieckiego, przewoźników, transporterów i 
każdego, kto jeno rękę wyciągnie, by skórę z kon
sumenta drzeć.

Zasady, panujące u nas w  obrocie towarów u jed
nostek, organizacji i władz, tworzą ową atmosferę 
cieplarnianą, vv której Geny rozwijają się do niebo
tycznej Wysokości. Uświęcone są zasady: towar w y
trzyma; co wolno drugiemu, to i mnie wolno; ma 
1 ihy~ zedrzeć, to lepiej ja zedrę —* w  rezultacie, to 
drugi i ja — i t. d. Nic więc dziwnego, że drożyzna 
u nas od sześciu do czternaście razy większa, niż 
w  innych krajach, jęczących również pod obuchem

nie Niemcom i przeklinanie Lloyd Georgeh. Cliodz, 
o najpoważniejszą sprawę — o byt państwowy.

Czy potrafimy wydobyć ze siebie tyle trzeźwo
ści, tyle cichej, spokojnej pracy organizacyjnej, tyle 
karności społecznej, tyle zrozumienia i poznania, by 
nawę państwową przeor o wadzić poprzez grożące roz
biciem skały i urwiska? Oto kwesty a drożyzny, w y
rażona abstrakcyjnie, by nie razić warczeniem głod
nego żołądka usżu do dźwięcznych deklamacji przy
wykłych.

Oto w  ubiegłym  tygodniu wicer.-.nister prze
mysłu i Bsndhi p irtras&urger dwukrotnie teh- 
gra low ał do m ałopolskiego oddziału  minis er- 
stwa przemysłu i handlu W K rakow ie rozft21, 
by w  piątek, 19 grudnia przy j odągu  p tep i*s i
nym, przychodzącym  reno z W arszawy, auto* 
m obil czekał na byłegj ministra p. SżCżeoióW- 
shisgo i odwiózł go do Zakopanego. W  dniu 
iym  p. Szczerbowski n;e przyjechał, natomiast 
nadszedł trzeci telegram ęd p. Stresburcjera, że 
ów pan p rzjjedzie  w  poniedziałek, 22 grudnia 
i żeby autom obil czekał na n :eg\  Oczywiście, 
oddział m ałopolski m inisterstwa przemysłu i 
handlu musiał w ypełn ić polecenie swego p rzi* 
*oicnego, p. w icein .n istra S tras1 urgera. I rze
czywiście w  poniedz a k k  rano p rzy ecb a ł z 
W arszawy do Krakowa p. eźtministsr Szszs-  
niewski 5 pojechał na święta do Zakopanego 
fdturno&iłtm, dostarczonym przez władzę rz~ą> 
<5ow? Poniew aż jednak m ałopolski oddział m i
nisterstwa przemysłu i handlu nie ma obecnie 
własnego automobilu, a rozkaz w ładzy prze ło
żonej, pow tórzony trzykrotnie, spełnić musiał, 
przeto wynajął automobil Pd firmy prywatnej 
za ceną po 25 koron od każdego kilometra.

Za prywatną podróż prywatnego człowieka, 
akim  je s t b y iy  m inister i to welokrotnego mi- 

l onera, jak im  jest p. Szczerbowski, zapłaci t< dy 
ska.b państwa gotów ką z  pouatkowyeli p ie 
niędzy.

flrożyzny.
Nie pomogą deklamacye pseudopatfyotyczne o kfs- 

znańskism, a jeszcze bardziej ceny w  biednym Wią^a^iańym pażoóie, nie doprowadzą do celu bojkoty na
rodowe czy rasowe, nie zmieni stosunków złorzeczą-

T“w0"*~
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o s i s i r o l s  r d z e n i a  W i e l k o p o l s k i . .
Lwófw^ 28 grudnia.

W czora j święcono w e Lw ow ie rocznicę u- 
wolnienia ziemi wielkopolskiej z  pod przemocy 
pruskiej.

kankiem odbyło się w katedrze uroczyste 
nabożeństwo, w  którem uczestniczyli reprezem 
tanci rządu, miasta, wojskowości, oraz tłumy lu
dności. Odśpiewano dziękczynne ,,Te Deum“ _ po  
nabożeństwie zaś hymn narodowy. Oddz;aływój- 
6ka znajdujące się przed katedlrą, o d la ły  sa'- 
iwę, poczem przed1 wycnoazącymi z kośc;o!a przed
stawicielami władiz żołnierze sprezentowali broń.

W  wspaniale wieńcami, godłami i gronosta- 
jowo-jpurpurową draperyą przybranej sali ratu
szowej odbyła się następnie w  południe uroczy
sta akademia poświęcona W ielkopolsee. Zagaił 
Imieniem miasta prez. Neumanm, podnosząc ści
słą łączność ziemi poznańskiej ze Lwowem , któ
ry w  dniach najcięższych doznał pomocy ze stro
ny kresów zachodnich — i wyrażając WielKo-* 
polsce wd'z:ęczność i hołd.

Chór Lutni i Tow . Muzycznego, umieszczo-i 
BtRBEraw-.-

ny na galeryi, wykonał pięknie „Gaudie ma ter 
Polonia1', poczem Jan 'Kasprowicz w  dł u zezem 
przemówien; u przedstawił przejścia tej częśq  Pol
ski, gdzje początkowo buta pruska i ucisk syste
matyczny w yw oła ły przygnębienie i pewną de- 
pirawacyę, jednakże od czasu powstania listopa- 
dbwego począł się wielki okres odrodzenia na
rodow ego i umysłowego. Dziś lud ten daje gwa-; 
raneye, że przetrwa wszelkie ciężkie prńbjy; i w y j
dzie z njCh zwycięsko.

W  imjeniu m łodzieży akademickiej BlerowskS 
przyrzekł wytrw ałą współprace r iłodzieży ku do* 
bru całej Zjednoczonej Rzeczypospolitej.

Chór odśpiewaniem „Bogarodzico1* zakończył 
uroczystość, poczem zebrana publiczność z a s to 
powała „N ie rzucim ziemi oraz „Jeszcze Pol
ska nie zg inęła". ,

W  niedżjelę, o  godz. 12 odbędzie się złoże* 
nie w ieńców  na grobach poległych W ielkopo-i 
lan na cmentarzu ,żołnierskim.

Plebiscyt w GleszyftsSdem oara- 
czony!

W IE D E Ń . (P a t.) B. K. poda je  onegdajs^e 
doniesien ie b*rn> ńsk iego p ism a „L id o w e  N  w i 
n y11 w ed le  k tórego  w  tam tejszej m isy i k oa licy j 
nej panuje rzekom o zdanie, jak ob y  p leb iscyt na 
obszarze C ieszyńskim  m u sia ł się odbyć  w  te r
m inie późn ie jszym , an iże li p ie rw o tn ie  w y z n a 
czono. P rzyb yc ie  k o m is j i  p leb iscytow e j, w yzn a  
izon e  na początek styczn ia  1920, zos ta ło  w ec ie  
tej in fo rm a cy i p on ow n ie  odroczone., K em isya  
nie p rzybędz ie  do  C ieszyna przed ra ty fisa cyą  
traktatu p oko jow ego  p rzez S tan y  Z jedn oczon e  
ń u ieryk i p ó ’ nocnej.

donosi z Ber
; 1 w

Bokcta p-Iebiscytu na G. Śląsku.
W IE D E Ń  (P a t.) „N . tr. Presse

L i.a

Obsadzenia Górnego Śląska przez koalicyę na
stąpi wedle programu w 8 dni po podpisaniu 

protokołu pokojowego.
W o jsk a  zlu zu ją  się p raw d op od ob n ie  bezpośre* 
d n io  bez żadnych  odstępów  czasu. Zostan ie 
u tw orzon a  nu jw ytsza  a d m in is tra c ja  c y w iln a  
sk łada jyca  się z 4 osób. P rezyden tem  tr j korni 
sy i będzie genera ł francusk i Lew ande. Do zar/.ą 
d c yw iln e go  należeć b ęd ą : w ło sk i gen era ł bry 
gady  M arin is i angie lsk i pu łkow m ik  P erc iva l. 
O  A m erykan ach  na razie  n ie s łychać. Zostan ie 
ponadto  u tw orzon ych  8 różnych  kom isy i. F ra n 
cuzi obsadzą 11 ok ręgów  (  reise) 7 ba ta lion a 
m i, A n g lic y  6 ok ręgów  3 bata li. nam i, W ło s i 
6 ok ręgów  5 b a ta lion am i, A m eryk a  zaś ma 
dostarczyć  3 b a ta lion ów . P on iew a ż  a to li bata
lio n y  te p raw d op od  bn ie n ie  nadejdą, przeto 
p rzew id z ian e  w  ich  m iej cc ba ta l.on y  angielsk ie 
będą sta ły  pod  kom enuą gen. C am pella . Dla 
każdego  okręgu  u tw orzon ą  będzie  osobna korni* 
sva, do k tóre j p rzyd  ie len i zo s tan ą : je  ien ko
kom isarz pe isk i i jeden  kom isarz n iem ieck i,

tr  jj  i-
BOLSZEWICY ROKUJĘ Z ESTONIĘ.

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z Moskwy. Rokowania w  
Dorpacie trwają dalei. Na członków komisyi celem u- 
reguiowania kwestyi granicznych między Rosyą so
wiecką a Estonią, przeznaczono Joffego i Poskę, do 
komisyi dla zbadania gwarancyi przeciwko niebolsze- 
wiekim silom zbrojnym, należą Jolfe 1 Kostajew.

—o—

CLEMENCEAU BĘDZIE PEEZ EEPUBLIKI.

WIEDEŃ. (Pat.). B. K. z  Paryża. Marceli Cutin 
podaje, że Clemenceau będzie wybrany prezydentem 
repubdki większością, przenoszącą 75 głosów, Mille- 
rand ma zostać prezydentem ministrów, a Poincare o 
Ile się zgodzi ministrem skarbu. *

Wielki obchód rocznicy oswobo
dzenia Poznania,

POZjNAN. (Pat.). 27 grudnia. Dziś o  godż. 
10 rano przybył ku byty premier p. Paderewski 
ze swoją małżonktą i sekretarzem p. Strakaczem. 
Na dworcu powitali go przedstawiciele w ładz cy
wilnych. Pp. Padęrewscy goszczeni są przez p. 
ministra Seydę. >

O godiz. 4,10 x  chwilą dania w ystrzałów  ar-1 
matnlch w  rocznjcę pierwszych strzałów  z oka-. 

Jzyi pierwszych walk, które rozpoczęły się w  ro-* 
tu ubiegłym, przy zdobywanju Poznania, prze-t 

m ów ił p. Paderewski do olbrzymich tłumów, zgro
madzonych przed bazarem, .w serdecznych i pa- 
tryotycznych słowach, przypominając,zeszłoroczne 
walki i zachęcając naród do gon lw ej pracy.

P. Paderewski w zyw ał ^Wielkopolan, aby na
dal przyświecali dobrym przykładem całej Pol
sce. Po  jego  przemówieniu wzniesiono okrzyki 
ra  cześć Polski oraz na cześć pp. Padarewsk;cht 
poczem odśpiewano rotę Konopnickiej i hymn na* 
rodbwy. O godż. 5.30 w e  wszystkich kościołach 
tamtejszych odprawiono dziękczynne nabożeństwa. 
Całe miasto ton;e! w  powodzi sztandarów! i chorą
g w i i jest bogato iluminowane. O godż. 4 wszysti 
ldie sklepy, kawiarnie, restauracye zostały zam-j 
knięte. Olbrzymie tłumy -przeciągają ulicami, na
strój jest w ysoce pod'nrosły. O godz. 6 wydano na" 
cześć p  Paderewskiego w|elki obiad. 1

Jak się pracuje dla Polski ?
Jak w ia d om o  b. m in . skarbu  B iliń sk i zaw a rł 

u m ow ę z konsoreyura am erykańsk iem  w  spra* 
w ie  pożyczk i po lsk ie j w  A m eryce . P rzec iw k o  tej 
u m ow ie  w  k r- ju  w ys tąp ili n a rod ow i dem okraci 
z p. G łąb ińsk im  na czele  i zachw  1d i inne jak ieś  
konsoreyum , k tóre rzekom o daje lepsze w arunk i.

Na gru n c ie  am erykań sk im  p rzeciw  tej po  
życzce w ys tąp ił w c lk i  d z ia łacz „n a ro d o w y *  p. 
Sm ulsk i z C h icago  p odobn y  m sryrn wszechpo- 
lakom , k tó ry  sam stanął na cze le  in n ego  kon- 
sorcy  im , k tóre  zab iega  o  zaw arc ie  u m ow y  z 
rządem  po lsk im  d la  s finansow an ia  tej pożyczk i.

Z  ty ch  też p o w o d ó w  am basador po lsk i w  
A m eryce  ks. Lu b om irsk i, znany geszefciarz, n ie  
udziela poparcia  zaw arte j p rzez rząd  um ow ie.

P ań stw o  polsk ie znajduje się w  rozp aez liw em  
po łożen iu  gospodarczem , n ie  m oże się jedn ak  
ra tow ać  zagran icą , bo  geszefciarze po lscy  na 
o! czyźn ie  i w  kra ju  c h c ie lib y  p rzy tem  zrob ić  
d ob ry  interes.

N iem asz to, ja k  id eow a  praca d la  w zm ocn ię  
n ia państw a po lsk iego  i szacunku d la  n .ego  u 
obcych .

E25 98B5gSKgjjgg
KRAKÓW OW I GROŻĘ CIEMNOŚCI ~

KRAKÓW . (Pat.). Z gazował miejskiej komunikują 
że z powodu braku węgla używanie gazu będzie dla 
konsumentów w  ciągu dnia silnie ograniczone, a o 
ile węgiel nie nadejdzie, nastąpi od środy zupełne za
stanowienie urodukcYi gazu dla miasta *

Wykrycie spisku komunistycznego 
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T . (Pat.). (W B K .). W ła tfe e  w o j*  
skow e nie da le j p rzed  10 dniami w p ad ły  na; 
trop. spisku, zaperza jącego  d.0 w ykonan ia zama-f 
chów  kom unistycznych. Zam ierzano w ysadzić  v4 
pow ietrze  n acztln ą  kom endę a rm ii n arodow ej, 
radę m in is trów  i operę, a nadto  w  ja k ik o lw iek -  
bądż sposób zam ord ow ać  nacze ln ego  kom en dan ta  
H o ith y ’cgo. D a lszym  celem  p lan ow an e j nkcyi 
b y ło  p ozliaw ien ie  a rm  i n a rod ow e j d ow ód ztw a  
a nad to  urządzen ie zam achu  na ca ły  rząd  obecn y. 
M iędzy in n y m i is tn ia ł p lan  za m ord ow an ia  H or- 
th y ’ego przez ukłucie go  ig łą  zakażoną 6akte- 
ryam? P rzew ó d có w  spisku i  ic k  sp ó ln ik ów  
aresztowano.

Ś led ztw o  w  tej sp raw ie  n ie  jest jeszcze u koń 
czone i toczy  się w  da lszym  ciągu . Obi-cnie 
m ożna ty lk o  ty le  p ow ied zieć , że n ic i w szystk ich  
tych  p lan ów  zb iega ją  się w  Budapeszcie. U da ło  
s '§ także p o lic y i zaaresztow ać k ilk a  o*ób , od  
daw na poszu k iw an ych  kom u n istów , k tó rych  
nazw iska ze w zg lęd u  na toczące  się ś led ztw o  
nie będą na razie  og łoszone.

B U D A P E S Z T , 27 g ru dn ia  (P a t.). W .  B. K. 
W  zw iązku  z p lan ow an ym  zam ach em  k om u n i
s tyczn ym  przeciwko naczelnej k om en dzie  a rm ii 
i p rezydyu m  m in is trów , dok on an o  w czora j w ie 
czorem  rew izy i w  u b ik a c ja c h  socya i no-d em o 
kratycznego pism a „N ep szaw a *, jakoteż w  sekre- 
ta ryac ie  party i. D w u  c z ło n k ó w  zarządu  p a r ty j
nego p o jaw i się w  c iągu  dn ia  dzis ie jszego u p re 
zyden ta  m in is trów  i naczelnego  kom en-ian ta, aby 
zażądać w yjaśn ień  d laczego  rew izyę  7-arządzono.

Wcjna domowa nlemisckSrgs 
pralstaryatu.

Nadzieje na połączenie się obu partyi socyallstycz
nych w  Niemczech, soeyalistów większości l nieza
leżnych, rozchwiały się.

Uchwały kongresu niezależnych w  Lipsku, bę
dące mimo pewnych ustępstw na rzecz parlamenta
ryzmu, zupełnie zdecydowanem przyznaniem się d< 
systemu Rad i  dyktatury proletaryatu, pogłębiły i 
rozszerzyły przepaść, istniejącą pomiędzy obu grupa
mi. Zwycięstwo skrajnych radykałów w  Lipsku wy
kluczyło jakąkolwiek możliwość wspólnego taktycz
nego działania z socyałistami większości. A  rezulta
tem oświadczenia, że dla niezależnych byłoby ezemś 
hańbiącem współpracować z Noskem i Scheidema- 
nem, jest tylko umocnienie się systemu Noskego, jak 
wogóle całego nacyonalistyczno-kompromisowego kie
runku socya.istów większości. Obecnie Noske i jego 
przyjaciele mogą mówić, że byli skłonni do porozu
mienia, że chcieli demokracyę oprzeć na pewnej pod
stawie zjednoczonego proletaryatu, lecz niezależni 
miast wyciągnąć rękę do zgody rzucili im wyzwanie

Korzyść z tego wyciągnie tylko „ten trzeci11 — 
reakeya. Ona po dyabelsku podnieca nienawiść mię
dzy obu grupami, wykorzystując chytrze abawy so- 
eyałistów większości przed bolszewicko-komunistycz- 
nemi metodami niezależnych. Gdyby między obu gru
pami doszło do porozumienia, reakcyjne hordy źoł- 
dactwa, które grasowały w  krajach nadbałtyckich, 
zostałyby natychmiast rozwiązane. Tymczasem Noske 
powołując się na niebezpieczeństwo, grożące z po
wodu kokietowania niezależnych z Moskwą, mógł się 
odważyć na przeniesienie „żelaznej dywizyi'1 z kra
jów nadbałtyckich do Prus wschodnich jako granicz
nych wojsk ochronnych, a resztę armii nadbałtyckiej 
wcielić do wojsk rządowych.

W  dalszej konsekwencyi coraz śmielsze występo
wanie niemieckiego militaryzmu i nacyonalzmu wy
wołuje coraz większą nieufność koalicyi, od której 
ustępliwości 1 gospodarczej pomocy zależy los Nie
miec.

Ciągła wojna domowa niemieckiego proletarjats 
zagraża nie tylko politycznej i ekonomicznej przy
szłości Niemiec i to powinni zrozumieć trzeźwi po
litycy socyalistyczni tak po jednej jak po drugiej stro
nie. Na razie atoli niema żadnych widoków na pole
pszenie sytuacyL

Popierajcie Polską Poż. Państwj
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fP o ś s s  e.3  d w o r c u  ww f f i e p a r o w i e .
Dnia 26 grudnia b. r. o godzinie 7-mej w ieczór 

stanął barak w  płomieniach. Przyczyny katastrofy na 
razie dociec nie można. Ogień wybuchł od strony 
północno - zachodniej z ubikacyi Jarapisty; spostrze
żony został przez zwrotniczego Sydora, który za
alarmował służbę przetokową, która też chciała na
tychmiast ogień zlokalizować. Ponieważ w  tej uby 
kacyi była jakaś ilość nafty i spirytusu, nie można 
było do wnętrza przystąpić i ogień objął większą 
część baraku, zagrażając w  sąsiedztwie stojącemu ba
rakowi. Służba przetokowa wzięła się do ratowania 
zagrożonego baraku. Pierwszy do zlokalizowania o-

J^arn unikat sztabu gensralneac:
z dnia 27 gm dnia.

Front litewsko-białorushi = W  utarczkach 
patro li wyw iadowczych, nad Dźw iną w ń ę liśrry  
kilkudziesięciu jeńców. W yp ad  bolszew ików  pod 
Dzisną odparto.

Front roetyńsrsi ożyw iona działalność w y  ?da» 
dow cza  na w *ch ód  o d  Po ton n ego . 

W  zislęostw ie stefa sztabu 
R u jń sM , pułkownik.

Polska a Ukraina,
SYywiad z poeJesn pcl kiaj w  Wiednia^

WIEDEŃ, (Pat.). ,,VV. Młttagspost" ogłasza w y
wiad z  pasłem polskim w-s Wiedniu, dr. Maurycym 
Szarotą, na temat kwestyi wschodniej Galicyi.

Dr. Szarota powiedział: Nasz stosunek do narodu 
ukraińskiego chcemy uregulować na tych samych po
kojowych zasadach, co nasz stosunek do narodów są
siednich. Unikamy wszelkiego konfliktu i staramy się 
szczerze wyrównać wszelkie przeciwieństwa. Z  u- 
krńrEkim rządem Petu ry zawarliśmy już dawno za
wieszenia broni i usiłujemy nawet nawiązać stosunki 
handlowe. Oczywiście postawiliśmy jako warunek, by 
najpierw nastąpiło porozumienie z rządem uki-mskim 
co do wschodniej Galicyi, co też faktycznie się stało. 
Rząd ukraiński ogłosił swoje d:sintcrcscmcnt w  spra
w ie wschodniej Gaiicyi a t? mc a mcm uzr.ał Polskę jako 
jedynego prawnego właściciela Galicyi wschodniej. 
Pro zę mi wierzyć, że to był rozsądny k. alt ze stro
ny Ukraińców tak samo w  interesie własnym, jakoteż 
w  interesie ciężko nawiedzonego kraju. Wschodnia 
Gailcya potrzebuje pokoju i  powrotu do normalnych 
stosunków. 2e stan ten da się uzyskać tylko w  zw ią
zku z Repub'1ką Polską, wynika z obecnego poło
żenia na Wschodzie. Mianowicie Państwo Polskie sta
nowi na Wschoazie skonsolidowany zwarty o.ganizm, 
rozporządzający dobrze wyszkoloneml władzami adml- 
ńfetracyjnemi. Tylko ona jest w  stanie udzielić po
mocy ciężko nawiedzonemu krajowi. Wszelkie prowl- 
zoryum oznaczałoby stan ciągłego wrzenia ł zarodek 
nieuniknionych konfliktów między oba narodami.

J/fintocfjoderrj.
w d z ię c z n a  l u d n o ś ć  g a l ic y i  w s c h

Pi'jma vrnzcchpo’s'.de wzywają społeczeństwo pol
skie do ofiar na fundacyę Romana Dmowskiego. T y 
tułów do sławy ma ten mąż stanu w i Je, a już do
zgonną wdzięczność winni mu są Poiacy ze wscho
dniej Galicyi, bo jego zabiegom zawdzięczają 23-Ietme 
oddanie ich w  dzierżawę Polsce, aby po tem mogli 
wrócić na tak upragnione rosyjskiej macierzy łono, 
do którego już w  roku 1214 rwało się wszechpolskie 
serce.

M o  wątpimy więc, że z naszych kresów przede- 
wszystkfcm posypią się datki od „wdzięcznych roda
ków".
v  m&mmmm

gTiia stanął konduktor Dec, poczem zjawił się u rzęd-' 
nile ruchu p. Man i  zawezwał straż wartowniczą i 
z Klep arowa, jak również miastową straż pożarną, 
która przybyła na miejsce już po zlokalizowaniu o- 1 
gria , zastając zgliszcza z baraku, przygasiła resztę 
ognia.

P o ir-em  tym były zagrożono opodal stojące stenty 
siana i siomy.

Zawdzięczać należy przeto konduktorowi Decowi, 
jak również przetokowym i zwrotniczemu Sydorowt, 
który uratował z ognia telefon, żc podjęli natychmia-; 
stówą akcyę na mie,scu wspomnianego wypadku.

A w a iw y  cudzoziemców  
we Lwowie

BEuro prasowa D. O. G. donosi: Sierżant a -  
merykaóiski Tomaohn i szofer Astinal, am eryka»■ 
niin, którzy w  noc w igilijną porwali się czynnie na 
patrol w o rk o w y , zostaną jia  m terwsneyę j żąda
nie D. O. G. po  ukaraniu wydaleni ze służby przy I 
pnitsyach w  terytoryum D. O. G. W czorajsze opi-- 
sy raścia w  „W ieku  Nołwym", „Trybunie Po l-,1 
Erldbj" i  w  „D niu" <zdw$erają kilka nieścisłości. I ; 
tak: żaden z  żołn jgrzy naszych nie odniósł ran. 
kłutych, dlwaj z  nich zostali jedynie zboksowani, j 
nieprawdą jest rów nież, że  jedfoego z  żołnierzy 
polskich wskutek ran i upłyfwu krw i odstawiono 
do szoitala w  stanje nieprzytonsnyła. Jeden z po-{ 
bitych żołn,erzy ud'al się sam na stacyę ratun
kową, gdzie stw ierdzono zakrwawienie koło u- 
cłia, nie byłoi zatem potrzeby odstawiania do szpl-t 
tala któregokolw iek z  naszych żołnierzy.

Naw a scena robotnicza,
W  Zw iądtu  kolejarzy przy ul. Gródeckiej za

w iązało się przed niedawnym czasem kóiko ama
torskie, którne podjęło chlubną myśl urządzan;a 
przedstawień scenicznych dla żądnej artystycznej 
rozrywki publiczności z (świata robotniczego, któ
re j nie stać na drogie biiety w  teatrze miejskim. 
Mi|mo n ;edoinogów, z  jakimi powstające kółko 
walczyć musi, a -zwłaszcza maiej (tymczasowej) 
scenki, przedsięwzięcie rozw ija  >,ię bardzo po-i 
Smyślnie, amatorzy, trafnie diobrani, rozw ijają s[ę 
na coraz lepsze artystyczne siły. W ym ienić zwia-, 
szcza należy tow. W esołowskiego, Schindlera i 
Potorejkę, jakoteż p. JJażautównę, którzy role sw o< 
je oddają z  prawdzifc/ym kunsztem, reszta przy' 
dalszem zgraniu się .zapowiada harmonijny ze-f
spół. y,

_ Dotychczas —  w  przeciągu 2 tygodki odbyły 
sięą bż dwa ^wieczory sceniczne, która zapełniły 
salę publicznością. W  drugi dzień świąt B ożej 
go  Narodzenia prawdziwą niespodzianką był u- 
rządzony W ieczór artystyczny, , de k ran acyino-hvo- 
kalny, zakończony odegraniem zabawnej farsy 
«jZłoty cie lec". P ierwszą część wwpclnił śpiew p. 
Inasinskiej, deklamacye p. .Nilcwsklej, tercet ta-» 
neczny, kuplety p. Józińskiego, monologi Hc!liv 
ka, gra na jskrzypcach p. Szymonowicza. Akom« 
pamament umiejętnie prowadzony był przez p. 
Hartmann.

W  „Złotym  do lcu " występowa;}, budząc ka- 
skady^ śmiechu, pp. Panejkówna, Panejko, Wceo-j 
łowski, Potorejko 1 Szymonowi ez.

Młodemu kóHnr, pragnącemu połączyć „przy-j 
jemne z  pożytecznym ", zabawić a równocześnjC 
podnosić kulturę artystyczna klasy robotniczejj, 
należy jak najgoręcej \ życzyć dalszego rozwoju.

Bindenburg do Denibina.
W IE D E Ń . (Pa t.) Ukraińskie biuro prasowe 

ogłasza tekbt pisma H indenburga do Dsnikina, 
Pism o io  rosiało  doręczone Denikinow i przez 
n iem ieckiego ambasadora Hottego. Opiewa o n o : 
Przed 200 laty ostrzegł najw iększy m ąż Rosyi 
P io tr W ie lk i swoico następców przed wojną z i 
Niem cam i, wskazując na to, że taka w ojna po 
eiągnie za sobą upadek Rosyi Przed 50 laty j  
ostrzegał najw iększy mąż Niem iec Bismark ce-l 
sarza W ilhe lm a  przed w ojną z Rosyą uważ?jąc; 
taką wojnę zz równoznaczną z upadkiem N ie«, 
miec. Dziś spełndy się obie p rzepow iedn ie :, 
O bydw a państwa są pokonane i w  nędzy. M im o; 
położenia geograficznego istnieją różne wspólne j 
interesa obu państw. Pow inne one iść ręka w  
rękę w  tym  ceiu, ażeby odnow ić  swoją dawną

3  set/i sądowej.

_  SJfICLJłD N IEM IECIO -BO LSZEF/ICttl
W IEDEŃ. (Pat.). Tel. Komp. donosi: Niemicc- 

kodscwajcarskie rokowania gospodarcze zostały . 
na razie przerwane, ponieważ sirony nie m ogły j 
się pogodzić co do cen węgla.

W IEDEŃ. (Pat.). „N . W . Journal" z  Gene
wy. Jak podaje ageneya Hawasa z  Archangielska. 
bolszew icy* zawarli z Nieencmm układ', w  którym 
obiecał) pomoc wojskow<.-j i przyrzekli, że nie b ę - ! 
<fą uprawiali propagandy bo#szewick-;ej w  Nlenw 
czech. Delegacya niemieckiej głównej kw atery , 
składająca się z  ;;en. m,njona i pomezmlra, przy
była do Moskwy, dalsi, %'ojskowi fachowcy mają 
rów nież tam przybyć.

Pożar dworca ro Marsylii.
W IE D E Ń . (Pa t.) 13. K. z Paryża. G łówny 

dworzec w  Marsylii spłonął doszczętnie. Szkoda 
wynosi w iele m ilion ów  irunków.

W Y R O K  W  S P R K W ie  H IE R 0 W 3 K I2 G 0  I JE< 
GO. SPO ŁK L

W  Ub. sobotę zaiiończyła się ta rozprawa, 
która przeciągnęła się przez 4 dni. Sąd uznał się 
kompetentnym, bo wojskowość, mimo przyzna-' 
ma się obu Gierowskich do dezercyo, nr*3 duaT 
lazia ich w  byłych żohiie.zy. LkzeLo po
załatw ien;u wszystldcłt formalności, .ogłoszono wyż , 
rok, mocą którego uznano R. Hierovrskiego w'.|H' 
Suy*ą w  18 wypadkach pcpeluida^a k ra izk ży  i 
oendsŁufa i zas&Jdzono g o  cia S lał c-ężrioyo w ię- 
B5iensa z postem <eo 14 lifci. t cLuplnią. Ju iana H)>, 
rowskiego, jako byłego .członka M. S. O., co było 
obciążającym momentem, winnym kradzieży w  
9 wypadkach, na 6 lat ciężkiego więzien-a, zaś 

1 żonę jego  Helenę na 3 lata ciężkiego wiezienia, 
J. Dacka, T . Szpalsta i P. Czornyja winnj/in kra» 
dzieży, Wopólnie popełnianej, pierwszego na 3 
następnych na 2 i  1 i pół roku ciężkiego wtę/ 
zienja. Annę Maedróawię, /St. Mackdwnę i A ,  
Kosowską na 3, 2  i 1 rok ciężkiego w ięzień ja, 
za  nabywanie i ukrywanie kradzionych rzeczy. 
Za podobne przestępstwo ,M. M aćkowa, M, Sze- 
rametowa ł  Fr. Trościattśecka zostały zasądzo-t. 
r.e na learę w ięzienia po parę miesięcy.

W szyscy zasądzeni winni po odbyciu kary 
podlegać nadzorow i policyjnemu. (Natychmiast o- 
broń ca Szpaka i Czom yja wniósł zażalenie nie
ważności co  db ich zasądzenia; Oskarżonego 
Markusa Mandla trybunał uwolnił oJ  wąnjy i b s i 
ry.

Rozpraw ie przeb/odn-czyd nadr. Fida, oslcar- 
żał pr. Goertlcb, bronili drow ie E ttnger. Ksc%- 
nel, Kerner, L. Mazurkiewicz, Soinerstdln i Sterna 
pler, przeważnie przydzieleni dla obrony ze są
du, co  świadczy, że  J n te res " złodziejski n'e 
bardzo popłaca.

—  -* taaaB a

P O C Z Ą T E K  O  G O D Z I N I E  9  W I E C Z Ó R

[ą Zabawę Sylwes
URZĄDZA RADA ROBOTNICZA F. P. S. WE LWOWIE 

SALI IZBY RĘKODZIELNICZEJ (PLAC STRZELECKI).
E i L E T  W S T Ę P U  10 K O R O N .



Nr. 829f32S] „DZIENNIK LUDOWY”

i •«. Łić3 Ła J sau-e*

J f o w l n y  c f t m

LW#W, 28 gru dn ia  

REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO:
W nieazidię 28 grudnia o goaz. 3 . i i  esoła wdów

ka*, operetka w 3 akt. Fr. Lehara w niezmienionej 
obsadzie.

W niedzielą 28 grudnia o godz. 7 uroczyste przed
stawienie w rocznicą oswobodzenia Wielkopolski „Wą 
sy i peruka*, kom. 3 ak. Józ. Korzeniowskiego w nie
zmienionej obsadzie.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - A R TY S T
„C ZW Ó R K A” , ul. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.):

l-r >grarri świąteczny do środy 31. grudnia codzien
nie O godz. 7'3Q wieczór, Prolog: S. Michałowski, „Ne- 
po ■ uk Pendraczek i Marianka Pnskoc;yl“ uct chara
kterystyczny w wykonaniu Andy Knschman i Marka 
Uinuheinia. — .Z łodzie j', skeich K. Toma (N. KM wil
la. VI. Halicz, Z. Orwicz, J. Rygier). — .berdek Klapś- 
tos‘ , monolog w wykonaniu i>. Michałowskiego.. — 
„Przedstawienie amatorskie*, sketch J Jabłońskiego 
(A. Kitschm. n, S. Bańska, Z. Orwic2, J. Rygier). — 
Nadto numery solowe — Konferuje S. - Michałowski 
Sala ogrzana! — 24 grudnia (Wigilia Bożego Narodze
nia) teatr zamknięty. . .

31 grudnia ( w ieczór Sylwestrowy) o godzinie 7'30 
osta nie przedstawienie programu św ątecznego (w  sali 
przy ul Szasz-iiewicza 5), a o godz. 12 w nocy premie
ra .W-elkiej R<-<rń” w sali „Casino de Paris* ul. Kej- 
tana 3.

—O—
REPERTUAR TEATRU W ODEW ILOW EGO.
(Bilety wcześniej w perfunteryi Sloifiskiego, ul. Le

gionów i. 1 .
Niedziela 28 grudnia o godz. 4 popol. .Trzech 

Fred ów“ , operetka, baletmistrz Karnecki, część solowa.
Niedziela 28 grudnia o godz. 7'30 wieczór „Obcym 

wstęp wzbroniony*, operetka, Marya Dracowa, ba et- 
m.strz karnecki, część ko..cenowa, ,Pani Record', 
farsa.

Poniedziałek 29 grudnia o godz. 7 ?0 wieczór „P-ni 
Rewrd", farsa, Marya Lłracowa, baletmistrz Karnecki, 
„Obcym wstęp wzbroniony”, operetka, M. Mi.ski; N o
skowski, haiimtka.

Na Sylwestra wielka reduta.

W IG IL IA  W  GOSPODZIE ŻOŁNISHZJ1 POLSK
W ieczór wigilijny zgromadził w  lokalu Gospody przy 
ul. św. Mikołaja 1. 10 oko!o 50 żołnierzy przejezdnych 
kuryerów i  inwalidów. W śród prawdziwie rodzinnej 
£lr:iasfej> łamały cl? panie z żołnierzami opłatkiem 
życząc fob ie  wzajemi-ie. Po wieczerzy pod oświetlo- 
nem i  ozdobionem przez panienki pracujące w  Go
spodzie drzewkiem śpiewano kolendy i piosnki w o
jenne. Wdzięczność wyrażona w  przemówieniach żoł
nierzy była rozrzewniającą nagrodą dla pań i panie
nek z Gospody.

O P 0 W 2 0 T  JENCOW PO LA K G W  Z FRANCYI. 
Po otrzymaniu listu z obozu jeńców we Francy i, prze
słanego na ręce wiceprez. tow. Obirlta, zwróciło się 
prezydyum miasta do ministerstwa spraw wojskowych 
i  min. spr. zagranicznych o inlerwencyę, aby trzymani 
dotąd jeńcy Polacy we Francji mogli powrócić do 
domów. Obecnie nadeszła z ministerstwa spraw za
granicznych w  W arszaw ie odpowiedź, która zapo
wiada rychłe i  pomyślne rozwiązanie tej sprawy. 
Trudności tężały w  braku środków transportowych. O- 
be.cr.ie jeńcy ci powrócą pociągami, które z Francyi 
przybędą po robotników polskich wyjeżdżających do 
Francyi na roboty.

CH 0E03Y ZAKAŹNE we Lw ow ie  zaznaczyły się 
w  ubiegłym tygodniu jedynie znaczną — jak na lw ow 
skie stosunki — zwyżką tyfusu plamistego; w  mie
ście zdarzyło się 44 przypadków zachorowania, w  tern 
5 śmierci; obcych przywieziono 69, zmarło z rśćh 133. 
Tyfusu powrotnego było 6 przycadkpw w  mieście a 
10 przybyło obcych. —  Tyfusu brzusznego zdarzył 
się jeden przypadek, dyfteryi dwa, szkarlatyny jeden 
i  czerwonki jeden.

KOLO A M A T 0 2 0 W  ZW IĄZK U  PRAC GMINNYCH 
we Lw ow ie pod kierownictwem reżysera p. T. Ma
ryna, odegraio dnia 25. grudnia w  sali Narodncgo 
Domu komedyę w  4 aktach p. t.: „Odgrzewana mi
łość” . Amatorzy w yw iązali się z swego zadania bar
dzo dobrze, podnieść należy żywe tempo gry i w y
szkoloną z artystycznym taktem przeprowadzoną re- 
tyseryę. Bardzo licznie zgromadzone audytoryum o- 
Llaskiwaio żywo aklorów.

DŻUMY NIEMA I Na alarmy lekarzy krzemieniec
kich, że w  tej okolicy pojawiła się choroba dżumy, 
dostali wydelegowani dr. L. Krzemnicki i  dr. Batko, 
którzy stwierdzili, że za Zbruczem grasuje silnie tyfus 
Planisty i  ospa, zaś pogłoski o dżumie są bezpod- 
Btawne.

SPOKOJNE DN..E ŚW IĄTECZNE Tradycyjne świę
ta Bożego Naroi zenia, jakoże przeważnie świętowane 
w zaciszu domowem, odbyły się w  mieście spokojnie. 
Kronika policyjna w  dzień wigilijny i  pierwszego 
Jnia świąt nie noluje żadnych większych awantur, ani 
też wiamań i  kradzieży. Dopiero na drugi dzień świąt 
złodzieje zabrali się do roboty, a Jo zapewne w  tym 
celu, aby swe wydatki na ..bib?” świąteczną powe* 
iować. — Poza tem i kronika nieszczęśliwych w y
padków stosunkowo jest skromna.

O F ir n i  ZAW ODU Katarzyna Stosiłówna, sza
rytka, będąc zajęta w  oddziale stacyi zbornej na głów 
nym dworcu, nabawiła się tyfusu plamistego, na któ
rą to chorobę zmarła w  ostatnich dniach.

GMACH DLA TOW. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ*
F1NYCE1 Jedną z piekących spraw, a tak koniecznych 
dla Lwowa, który winien wysoko nieść sztandar kul
tury r,a wschód, jest potrzeba odpowiedniego gma
chu dla stałej wystawy sztuk pięknych. Sprawa ta 
jest b lzką  zrealizowania, bo delegat Tow . art malarz 
Jarocin, uzyskał w  W arszawie przyrzeczenie wydat
nych subwfencyi na ten cel. Plac na ten gmach w y
brano obok kościoła 0 0 . Dominikanów 1 nie ulega 
wątpliwości, że gmina m. Lw ow a ofiaruje ten grunt 
i  przyczyni się wydatnie materyalną pomocą.

L ITO ŚCIW Y KSIĄDZ, B DARY AMERYKAŃSKIE
W ieś Halicze, pow. Podhajce, nie dostała dotąd nic z 
rozdawanych darów amerykańskich, mimo że ludność 
jest biedna i pomocy potrzebuje. Przyczyny należy 
szukać w  tem, że ksiądz rzym.-kat. Gorzelec Piotr, 
ric chce potwierdzić podania, bo je już podpisał ks 
gr. katolicki, a wobec tego podziałem ich nie będzie 
się zajmować plebania. Mamy jednak nadzieję, że 
gmiaa te dary dostanie i obejdzie się. bez podpisu 
księdza. Lud i o ś ć  jednak powinna się odzwyczaić od 
identyfikowania księdza z polskością.

BRUTALNY NAPAD ŻANDARMĄ. Gdy wczoraj 
wiecźorem posłaniec Stow. zawodowego fryzyerów  
wstąpił do zakładu fryzjersk iego Gotfrieda, przy ul. 
Żółkiewskiej z teką napisów (o  zniesienie napiwków), 
siedzący tam wachmistrz bez powodów podarł mu 
tekę 1 zaczął bić po twarzy f głowie. Napadnięty 
prosił obecnego tam ppor. W . P. o pomoc, ale ten 
z uśmiechem odpai ł „to  mój wachmistrz”  i groził 
jeszcze aresztowani'm . W ojowniczy wachmistrz chel- 
dł się, że jego Rudolfa Zarzyckiego, wachmistrza 

żandarroeryi, tylko generał Iwaszkiewicz aresztować 
może. Do wiadomości władz wojskowych dodajemy, 
że ten odważny pan podobno z  Mińska przyjechał do 
Lw ow a na urlop.

NIESZCZĘŚLIW E W YPAD KI. Marya Kolasówna, 
lat 15, podczas saneczkowania złamała rękę. W  po
łudnie w  uL Leona Sapiehy spadł funkeyonaryusz 
pocztowy z wózka na bruk tak nieszczęśliwie, że zła
mał sobie rękę i  nogę. Pogotow ie ratunkowe udzieliło 
Im pierwszej pomocy a pocztowca odwieziono do szpi
tala powszechnego.

W  S PB A W IS  CZARNEGO CHLEBA. M im o za-» 
powiodhi magistratu, że w  bieżącym tygodn:u o- 
trtzytna ludność chleb* jaśniejszy, niektóre piekar
nie w ydaw ały chleb .ciemny jak dawniej. Piekarz 
II  a gier, k tóry dostarcza ,chie'b ciemny, tłumaczy 
się, że dostał z  aprowjzacyi ciemną mąkę, w obec 
czego nie może dać białego chleba.

Zapytujemy w ięc magislrat, w  jakim celu o* 
głosił, że wszyscy p iekarze mają dostarczać chleb 
biały.

W  ostatnim ntunerzc! pisaliśmy też o  ciemnym. 
Chlebie, nabytym w  sklepie rejonowym  p. Kulano-*, 
wiozą, jak się dowiadujemy chleb ten pochodzi 
z  piekarnj Heska. Zapytujemy świetny Magistra^ 
czy oszukuje ludność piekarz, czy  sam prze--* 
świetny magistrat? Ciekawiśiny bardzo wyjaśnie
nia!

BOSY ŻOŁNIERZ. W czoraj mieszkańcy naszego 
miasta mieli sposobność podziwiać osobliwy widok. 
Oto ze szpitala okręgowego wypuszczono żołnierza 
bosego, aby piechotą, przy kilkunastu stopniach mro
zu udał się do izby chorych przy uł. Jabłonowskich. 
Przechodnie litowali się nad istotnie pożałowania go
dnym żołnierzem. Jakaś pani ofiarowała mu skar
petki, nikt mu jednak nie mógł dać butów.ń

O tym karygodnym niedbalstwie zarządu szpitala 
zawiadamiamy tą drogą interesowane władze woj
skowe, natomiast powstrzymujemy się od wszelkich 
komentarzy.

ZGUBY. P. SI. Skszęga zgubił na pl. Krakow
skim 3350 mk. i dokumenty. P. Eugenia Katzowa, u- 
rzędnieka bankowa,c zgubiła w  ul. Sykstustciej złotą 

' bransoletę, wartości 500 kor.

BANDYCKI NAPAD W  Cepnerowie, koło Lwowa, 
nocą ustyszał gospodarz M. Rydlakowsld podgrzany, 
szmer na podwórzu. Wyszedłszy z domu został na
padnięty przez nieznanych bandytów, którzy go pobili 
następnie strzelając zranili go w  lewą rękę. Na krzyk 
napadniętego napastnicy zbiegli.

POżABV W  Zamarstynowie przy ni. Króla Jana 
l. 4, od wadliwe) budowy komina zajął się sufit, któ
ry wraz z częścią dachu spłonął. Również przy ul. 
Szymona I. 2, powstał silny ogień kominowy. W  obu 
wypadkach straż pożarna ogień zlokalizowała i u- 
gasiła.

ARESZTOW ANIA. Kazimierę W ojtowiczównę, z 
Waręża, za sprzeniewierzenie bicEzny, wartości 3730 
kor, na szkodę p. Leona Perimutfera, właściciela ho
telu „Esplanad” przy uL Legionów L 274 aresztowano. 
Za kradzież kieszonkową, popełnioną na p l  Solskich, 
aresztowano Sz. Wernera r. Meflecra.

Z DNIA I NOCY W  kawiarni „Esplanad”  przy, 
u l Legionów l  27 skradziono p. Maurycemu Schla- 
raowl futro, wartości 4.000 kor. P. 'Maryi Flisowej 
skradziono w  mieszkaniu przy uL św. Józefa 1. 4, 
garderobę, wartości 900 kor., oraz dw ie metryKi dzie
c i  W  hotelu „Orient”  skradziono p, Cn. Preschcslowi 
futro piżmakowe, wartości 16.000 kor. , ,

KOLKO ZA B A W O W E D R U K A R ZY  LW OW SKICH
urządza w  niedzielę dnia 28. grudnia 1919 Wyeczor- 
ricę taneczną — Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, j

ZAM IANA PLECAKÓW . Dnia 23 grudnia b. r. 
na peronie dworca gł. Lw ów  przy garniturze Stryj- 
sklm i Stojanowskim wymieniono plecak z zawarto
ścią wina i dokumentów na takiż plecak napełniony 
wiktuałami (solą etc.). Do oddania za wynagrodzeniem 
K  2.000 u portyera hotelu Europejskiego lub u tra
garza kolejowego Nr. 43. 853—2

U H O E S L J l i i E .
Z* rubrykę tg redaicta ale odpowiaSi*.

B B b t gani*?a w sze lk iego ro  zajn, na ubra- 
«U B % B W In l nja nję .gie, palta, spod Je, 
kurtki, sw itk i i ubrania czam arkowe.

B fflfKT® ' M W  na kostium y, p łaszcz? 
W *  s w a * * ta  B damskie i tulecm ne. —

PODSZEWKI pod palta i u t a is
polecają w wielkim wyborze

PRLSR11 BitOCKBLSMf
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 

we Lwowie, ul. Rutawskiego 7, naprzeciw katedry.

S pecyaiista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

J r . H e n r s I t  R o s a n a r i b
ord, od 8 -1 0  i 3—<5. Lwów , Kopernika 12.

SpecyalU ta chorób skórnych I wenerycznych

O r .  f ig  O  I - I  W  A  33L 5 S
a e k u n d a r y u a a  n z p lt ,  p o w o s ,

pizeprowauził się na 1619—10
u l .  S l o w a o i Ł i e g o  4  (naprzeciw gł. poczty).

HilCZYKlE EfnKLIOlHfift&
w y r o b u  k r a f o w m ^ o  1653-5 

N A R Z Ę D Z I A  T E C H N IC Z N E  i gospodarcza. 
1 > IE C E  I K A S Y  Ż E L A Z . Y E

H i.  K I E R S H I .  lltf, Diifrnfo'a m.

BIELIZNA 1650-10

dla pafi i panów oraz kompletne wypraw7  ślubne 
także z dosiarczoneąo materyału w

Iiujowcj FaŁme B i l i ?  Sziimi Es
m Ć W , U l  S Ł O W S C 35II E U  l .  2 .

M

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym 
którzy 2 powodu zgonu nieodżałowanego

p„ H & a d o lfe
okazali natn współczucie składamy na tej drodze ser- 
deeme .Bóg zapłać*. -  .
n u —l K o d z  n a ,

EłisncMi^TmaiiiB;
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E  • g c d z l n n y  c z a s  p r a c y  u s t a w a .
Dnia 18. bm. Sejm  wreszcie uchwa ii ustawę 

o  8•f^odzmnym. c&iju pracy. Przyjęta w dekrecie 
rządu Moraezewsluego norma 46 godzin na ty
dzień została utrzymana. 1

Norma ta oczyw iście nie wyczerpuje znaczenia 
now ej ustawy. Zarówno do da m a  )<iix 1 ujgixihc 
jej strony stają si,ę widoczne dopiero po rozpatrze
niu wszystkich szczegółów . Maksymalny czas pra
cy może być skracany dla tych zakładów, w  któ
rych praca jest szczególnie dla zdrowia szkodli-i 
w a  (art. 5). Przedłużenie natomiast dozwolone 
jest przedewszystk;em w  .zakładach o  ruchu cią-. 
głym, gdzie oczywiście sobotnia norma 6 godzin 
nie może mieć zastosowania. Przepracowana jed 
nak ponad tę normę 2 godziny winny być opła
cane jak godziny nadliczbowe.

8-jgod'zihny czas pracy w  sobotę dozwolony 
jest również w  handlu, oraz zakładach fryzyer* 
skich i łaźniach. Jako rekompensatę muszą pra
cownicy tych zakładów  o trzym ać'"„w  ciągu mięt 
siąca lub roku równoważną ilość wolnych od 
pracy i zapłaconych dni poza ustawowym urlo
pem " (art. 9).

Praca ponad! 8 godzin na dobę jest dopusz
czalna wówczas, gdy Z powodu nieprzewidzia
nych wydarzeń lub nieszczęśliwych wypadków jest 
ona konieczna dla zapewnienia bezpieczeństwa 
pracujących, utrzymania w  całości zakładu pra
cy, oraz zapobieżenia .zepsuciu m ateryałów  i u- 
rządzeń mechanicznych. PrzeDis ten został w  sto
sunku db redakeyi drugiego czytania znacznie u- 
lepszony, gdyż wprowadzone zostało ogranicze
nie, iż i w  tych ymoadkach, o  de nie chodzi o 
akcyę rafown 'czą praca ,n;e może trwać dłużej 
niż 12 godzjn na riooę, o  odstępstwach tych przyj 
Łom winien pracodawca niezwłocznie zawiadomić 
taspekcyę pracy. i

Norma 8 godzin m oże być również przedłu
żana za poprzednio otrzymanem zezwoleniem ins- 
pekcyi w  wypadkach spowodowanych szczegól
nymi udowodnioayrmi potrzebami zakładu pracy, 
przyczem  ilość godzin nadbezbowych każdego pra
cownika nje może przekraczać 120 godzin na 
rok i 4 godżm pa dobę.

Referent mniejszości, tów. Żuławski propo
nował, aby sto-owanię tego rodzaju godzin nad
liczbowych ograniczyć db ,60 dni w  roku. W ię^ 
kszo:' ć jednak poorawkę tę odrzuciła.

W iększość odrzuciła również poprawkę tow. 
Żuławskiego, ażeby w  wyoadkach, spowodowa

W  zakładach o  ruchu ciągłym dopuszczono 
w brew  opinii stronnictw robotniczych przedłuże
nie czasu pracy do 58 godzjn na tydzień (Jk 
poszczególnych grup pracowników, o  ile tego b ę
dzie wym agało utrzymanie w  ruchu zakładu. Dl:, 
uskutecznieni przesunięcia zmian ośmiogodzinna 
norma może być ,raz w  tygodniu przedłużona, 
czas pracy musi być jednak tak podzielony, ,,b 
każdy robotnik mógł korzystać w  każdym okre
sie trzytygodniowym  z dwukrotnego conajmńi? 
24-godzinnego odpoczynku. Ten ostatni odpo
czynek jest jednak ty'ko rekompensatą za dłuższ 
pracę podczas przesunięcia zmian, dopuszczeni 
dla pewnych grup robotników 56 godz. na ty 
dzień pozbawia ich 'Faktycznie normalnego dny 
odpoczynku w  tygodniu. .

lijstawa zaw iera  zakaz p racy w  n iedzielę 
pracy nocnej. W y ją tk i dotyczą  zak ładów  o  ruchr 
ciągłym , robót koniecznych ze  w zględu  na kT 
uż^teozność społeczną i cod zien n e  potrzeby liH  
ności, jak n. p: p rzy  w odociągach , oświetldniu, 
p rzy  kom unlkacyi, w  aptekznh i t. p,! ana'ogieznf>\ 
jak w o g ó le  dla godzin  nadlicż^ołwych w  razi' 
żyw io łow ych  w ydarzeń  i r i rS7częśliwych w ypad 
ków , o ra z  w  wypadkach gdv  tego w ym aga  nieo 
kreślona „kon ieczność n a rod ow a ".

Posłow ie żydowscy domagali się, ażeby pra
ca xv medbjelo l św ięta ustawą zastrzeżona, do 
zwokma była w e wszystkich żydowskich instvtu 
cyach wyznaniowych, gminnych, filantrooijnrc1-’, 
i soołeeznvch (zakłady te i tak nie podpadają 
pod tę ustawę), następnie w  zakładach rze- 
nriWn.czych i przemysłowych, zatrudn aircm h ży
dowskich pracowników, w reszne w  sklepach nie
czynnych w1 soboty i św ięta żydowskie, w  tvm o- 
statnim wypadku w  ciągu 5 godzin. Sejm wszyst
kie te wnioski odrzucił.

Tljstawa zawiera również dVa zwiazana 7. 

kwestyą czasu pracy przepisy, dbtyczace płacv 
Jeden z  n'ch okrąśla, iż wynagrodzenie za go
dziny nadliczbowe winno wynos-'ć conaimniei r  
50 procent w ięcej n;ż płaca normalna, za "odzi- 
my zaś przvnad'aiace na noc, lub w  niedziele i 
święta o  100 procent, drugi nos*anaxvia, iż w pro- 
wadzenie czasu pracv, nrzr,w id r’ h n o" r> w  irstn- 
xviie, w  zakładach, w  których dotychczas stoso
wany bvł czas dłuższy, nie może za sobą pocią
gać zmniejszenia zarobków".

Naokół ustawa ta jest zxw c;ęsnvem robot
ników. Reakcvi udało się ‘ wprawdzie w  klik

nvch tzxv. „konieemoścjam i 'narodbwemi". Rada punktach ją pogorszyć, a le nie udało się obalić 
M inistrów mogła zawieszać działanie ustawy je-, zasadniczych punktów, czego  tak gorąco pragne- 
cfynie za zgodą zw iązków  zawodowych. Ją i co  gwałto\v*n;e starała sia rr-zeforsować.

go  upadek państwa Habsburgów i rewolucya.
Odżył i całkowicie poświęcił s :ę nowej s z e l 

mowskiej robocie. Cały rok 1918 spędził na roz
jazdach po zagranicy, odwiedzał stolice' państw- 
zachodnio-europejskich, podaiac rie za

kurye.-a dyplomatycznego Państwa Polskiego

Fałszywy hrabia i major szpisgisrn  
i oszustem

1 Niejaki Maryao Kuskowski, grasował dłuższy 
Czas pod' nazwiskiem Aleksandra hrabiego Romera 
Niedzielskiego i bezprawnie używał tytułu i 
munduru majora wojsk polskich.

Szczupły, brunet, łysawy, z ogolona głową, 
bezzęby, wygląda na lad pod pięćdziesiąt, choć 
liczy ich wszystkich 35. Chadizał ostatnio bardzo 
elegancko . !

v. mttndkirze o f  cersktn, z  odznakami tna*ora,
K szerokim amarantowym lampasem na spodkach 
i  w  błyszczących żółtych batach, dkwon;ąc srebr- 
nemi ostrogami. Szyku słowem i 'wytworność taka, 
Sż niejeden m ógł pozazdrościć „panu majorov/i" 
eleganckiego wygląda i zasobności pieniężnej, bo 
pod' tym względem  „panu hrabiemu" nje brakło 
niczego. Za  dorożki płacił po 50 marek za kurs, 
stróżow i za otworzenie bramy co najmniej ma
rek 5, a keinerzy m M i w  wiełkiem poszanowaniu 
stałego bywalca, który .nie żałował sobie ni je 
dzenia, n,- picia, płacąc sowite rachunki.

!W roku 1905 wyjechał Kuskowski jako

szpieg rosyjskj do flustryl, 
pod nazwiskiem Maryana Karczewskiego. Tam 
znowu zapragnął służyć jednocześnie Austryti 
przeciwko Rosyi i w  tym celu przywłaszczył so
bie dokumenty medyka W ojciecha Cnoty. W obec 
jednak poszlak, iż służy tylko sobie i uprawia 
oszustwa, dostał się do więzienia, skąd w yzw olą

na podstawie sfałszowanych dokumentów, na te j
że podstawie przeprowadzał różne transakeye 
handlowe, o rzy których oszukiwał, gdzie mógł 
i kogo mógł. Działo mu się jaknajświetnlej, w  
portfelu pełno, wino, kobiety i wszelakie uc;echy 
życia.

Dokumenty fa lsm wał nad xvyraz zręcznie. Od 
roku jednak 1918 posługiwał się przeważnie na
zwiskiem Aleksandra hr. Romera - N i edz-elsjk j ̂  go .

Jałto taki vr mundńrze maiora w o sk polskjch. 
zawitał w  maju hr. do W arszawy. W ynaiął po
kój przy rodzin,-e na ulicy Szopena, podając si<’ 
za 'rury er a dyplomatycznego jednej z  misyi koa
licyjnych. P rzy okazyl

zapozna! s*ę bf.ietj z parnią rflPmu l 
oświadczył s;ę mamle.

Mama, rada w ielce .tak świetnej konkiecie 
córki, oświadczyny przyjęła, tern więcej, iż ,,ma-i 
jor-hrabia", jak opowiadał, legitymując się śwe- 
mi kolosalnemi stosunkami w  świccie arystokra
tycznym i wojskowym, posiadał majątek „Regu- 
lic e "  w  powiecie chrzanowskim, majątek „Ba- 
s iów kę" w  Poznańskjem, Idom w  Krakowie przy 
ulicy Sławkowskiej „pod trzema krukami", drugi 

l zaś na W olskiej. ,
I Wobec tego

aofiarowano mu w  prezencie godny takiego pa
na płerśCjOnek z jpyfejń jjsn . papierośnicę z perłą 

i spinki złove z  szafirem.
P rezen t p rzy ją ł i w zią ł p ró c z  tego, celem  

ł<M'anla do napraw y \ w yczyszczen ia  dw a ze
garki złote, sznur białych korali i  m edalion  zło-, 
.y, w ysadzany brylantam i.

Tak obdarowany, zaikł jak kamfora.
Odnalazła g o  dop iero żandarm erya, która od- 

lawna poszukiwała p. „m a jo ra ". N ie spod.he.va-t 
ąc się nagłej dla sieb ie w izy ty , nie zdążył zatrzeć 
Jadów  sw eg o  n iecnego procederu. 
58BggS3BE&fflBBgM3«ESŁ    _ _  _

ż e b r a n i a  i  z j a z d y .
ZJAZD DELEGATÓW  ZW IĄZKU  POLSKICH 

TO W A B ZYS TW  NAUCZYCIELSKICH

■ozpoczyna się dnia 2 stycznia (piątek) o godz. 7-mej 
vieczór zebraniem ltoleżeńskiem w  hotelu Francu- 
■kim celem zaznajomienia się.

Dnia 3 stycznia (sobota) godz. 10*30 posiedzenie 
iroczyste w  saii ratuszowej: a) otwarcie zjazdu; 
j ) przemówienia władz i reprezentacyi; c) koeduka- 
:ya — ref. p. Męczkowska. Godz. 4 po południu: 
ibrady w  sali Pol. Tow . Ped. (ul. Zimorowicza 17): 
Jursy i  internaty — ref. p. J. Sałoni.

Dnia 4 stycznia (niedziela) godz. 9: zwiedzanie 
niasta, muzeów i zakładów wychowawczych p. Z. 
Strzałkowskiej. Godz. 4: ciąg dalszy obrad: Czaso
pisma pedagogiczne — ref. dr. H. Rowid. Godz. 8: 
przyjęcie delegatów przez reprezentacyę miasta.

Dnia 5 stycznia (poniedziałek). Godz. 9: ciąg dal
szy obrad: Położenie materyalne nauczycielstwa — 
ref. dr. S. Weiner. Godz. 4: ciąg dalszy obrad: Dys- 
kusya, wnioski, zamknięcie zjazdu.

Komitet miejscowy zapewni P. T. Delegatom (kem) 
wygodne pomieszczenie, o ile otrzyma najpóźniej do 
dnia 31 grudnia 1919 zgłoszenie przyjazdu. Kwatery 
zbiorowe dla niezgłoszonych uczestników zjazdu znaj
dują się w  Związku nauczycielek (ul. Klonowicza 7) 
dla pań — a w  Internacie im. G. Piramowicza (ul. 
29 listopada 6) dla panów. Karta uczestnictwa w  ce- 
,ie 150 K uprawnia do korzystania z bezpłatnego 
pomieszczenia, śniadań, obiadów i kolacyi w  dniach 
3, 4 i  5 stycznia, tudzież wstępu do teatru dnia 3 

fstycznia. Biuro zjazdowe mieści się w  Po!. Tow . Ped., 
ul. Zimorowicza 17. Listy adresować n a le ży  J. Sa
lo ni, Lw ów , uL Zimorowicza 17,, P. T . P.

—o —

K3AJ ZAKŁAD  DLA P2ZEM 75LU  ROLNICZEGO
Onegdaj odbyło się Zwyczajne Walne Zgroma

dzenie Krajowego Zakładu dla przemysłu rolniczego 
we Lw ow ie pod przewodnictwem prezesa Rady nad
zorczej prof. dra Stanisława Anczyca. Imieniem Dy
rekcji i Rady nadzorczej odczytał sprawozdanie i 
zamknięcie rachunków za rok 1918 dyrektor Felsztyn 
wykazujące zysk w  kwocie K  170.803*17, z czego 
przeznaczono na odpisy i na rezerwę podatkową kwo
tę K 12.819, na dotacyę specyałnego funduszu rezer
wowego na możliwe straty K 130.003 — tak, że 
czysty zysk, pozostały do rozdziału wynosi K 28.044*17, 
co przedstawia 15 proc. oprocentowanie wpłaconego 
kapitału udziałowego.

Walne Zgromadzenie uchwaliło przeznaczyć dla 
udziałowców dywidendę w  wysokości 10 proc od 
wpłaconych udziałów, dotować zwyczajny fundusz re
zerwowy kwotą K  3.000, przeznaczyć tytułem tan- 
tyemy dla Rady nadzorczej i  Dyrekcyi kwotę kor. 
3.936*80, resztę, t. j. kwotę K  1,084*17 przenieść na 
nowy rachunek.

Na podstawie tej uchwały wynoszą obecne fun
dusze rezerwowe Spółki razem K 135.000, czyli prze
szło 74 proc. wpłaconych udziałów.

Na wniosek Rady nadzorczej uchwaliło Walne 
Zg.om adz ■ podwyższyć kapitał udz alowy do wy
sokości 1 miliona koron i upoważniło Radę nadzorczą 
do ustalenia terminu uchwalenia subskrypcyi na dalsze 
udziały.

Dyrektorami Spółki są pp. prof. Zygmunt So
chacki i dyr. Herman Felsztyn. Zastępcą dyrektora 
zamianowany na ostatniem Walnem Zgromadzeniu 
docent Politechniki inż. Adam Walewski. Prokuren
tami Spółki są: dypt. inż. p. Michał Broszko i radca 
Kazimierz Marcinkiewicz.

Do Rady nadzorczej wschodzą: pp. dr. Stanisław 
Anczyc prof. Poltechniki jako przewodniczący, poseł 
dr. Ernest Adam dyrektor banku, inż. dr. Jan bar. 
Krauze docent Politechniki, dr. Tadeusz Obnńńskł 
prof. Politechniki i dr. Ozyasz Wasser adwokat.
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Wiid^moici z PrzcRiyśls.
M am y im aj aferę z daram i amerykańskim i. 

Społeczeństwo i -władze pow inny roztoczyć bar
dzo żywą kontro v nad tym i, kTórz ’ podejmują 
się Uszczęśliwiania biednych, bo niestety córaz 
częściej s ę zdarza, że ci dobrodzieje wspomagają 
często sami s.ebie.

W  tym  wypadku do w ykrycia  nadużyć przy
czyn iła s>ę uczciwa część nauczycielstwa, która 
nie m ogła  patrzyć na to, co taka opiekunka 
biednych robiła

Sprawą tą n iew ątp liw ie zajmą eię energicznie 
władze, aby przykładną karą odebrać ochotę 
innsin od tuczenia się cudzą krzywdą.

bolączką imejSzcj UulnuSd jest ed tien tw o  
p ryw ątcycb  zakładów  pogrzebowych. A by temu 
przeciwdziałać rada miejska na wniosek radnych 
socyalis 'vcznycli uchwaliła  nm iastow ić jed u 
z zakładów  pogrzebowych. Należy się spodziewać, 
że zarząd miasta pospieszy się z wykonaniem  
lej uchwały, czem zasłuży sobie na uznanie 
ludności.

—rr-

3  ruchu rcbofniczego,
AKCYfl CENNIKOWA IK8SLIGATOBOW . Robo

tnicy introligatorscy przedłożyli pracodawcom swe żą
dania, obejmujące DO proc. podwyżki dotychczasowych 
ptac roboczych. Dnia 29. bm. ma się odbyć nonferen- 
cya robotników z pracodawcami. W obec nędznego 
wynagrodzenia,-jakie ta ltatcgorya pracowników do
tąd pobierała, r ie  ulega wątpliwości, że postanowione- 
żądania będą w  całości spełnione.

ZW YCIĘSKI STP-EJIi EOB. FRYZYEHSKICH Po
czterodniowym trwaniu skończył się strejk robotni- 
ków fryzy ars kich wałnem zwycięstwem. Wszystkie 
warunld strejkującyeh zostały przyjęta; Z  wyjątkiem 
sześciu fum  wszys.kie podpisany ugodę. W szyscy ro
botnicy powrócili do pracy. Do tych 6-oiu firm za
stosowano bo,kot.

Żaden robotnik fryzyerski nie złamał solidarności, 
karni wszyscy stanęli do apelu i tylko dzięki nieza
chwianej postawia strajkujących strejk sie udał.

— c—

-------
Ogłoszenia JYtagisiratu.

ZW HOT ZREALIZOW ANYCH K A ST  KONTROL
NYCH Magistrat zawiadamia P. T. kupców, że zrea
lizowane karty kontrolne i przekazy naftowe należy 
zwrócić XVII. B. Departamentowi Magistratu dnia 29, 
i  30. gTudnia 1919. Przy sposobności Z w ro tu  kart 
kontrolnych należy zgłosić pisemnie pozostały zapas.

POSIEDZENIE ZimZ.ĘDU UNUV LUDOWEGO od
będzie się we wtorek o godz. 6.30 wiecz. w  łokalu 
pL Akademicki 1.

BACZNOŚĆ FR YZYE R ZY ! W  niedziel? 23. gru
dnia o godz. 5-tej popołudniu w  łokalu przy ul. Ko
tlarskiej 1. 2, odbędzie się Zgromadzenie poufne P o 
rządek dzienny: 1) Sprawozdanie komitetu strajkowe
go, 2) Przebieg strejkn, 3) Dalsze zadania organi
ka c y i

W  KOLE K L '2 iĆ 2 N E l,l‘* dnia 29 bm. w  po
niedziałek w  lokalu własnym (ul. Sobieskiego 4, II. p.. 
Instytut muzyczny) pogadanka prof. Flamma - Pło- 
n.ieńekiego na temat , Dusza a technika w  śpiewie". 
Członkowie mają wstęp wolny L mogą wprowadzić 
gośal. Początek o godz. 8 wiecz.

ru W A R Z Y IS e NIS  krawców, krawczyń, kuśni !- 
rzy, modniarek .tp. zawiadamia P. T. firmy wymie
nionych zawodów we Lw ow ie i na prowincyi, że 
i,Ciuro pośrednictwa pracy" mieści się w  lokalu Of- 
garizacyi przy ul. Kotlarskiej 1. 2, *11. p. Biuro 
°twarre od godz. pół do 8-ej do godz. pół do 9-tej 
|wfcczorein|. a w  sobotę od godz. 11-tej do 12-tej w  po- 
ludrde 1 oe do 6-tej po poł. — Zarzcd.

W IE LK A  ZAB AW A SYLW ESTRO W A Staraniem
Rady Robotric-acj odbędzie się dnia 31. bm. w  gmachu 
Izby rękodzielniczej, pl. Strzelecki, wejście od ulicy 
Kościelnej, W it  tka Zabawa Sylwestrowa na którą 
jak corocznie pospieszą wszyscy robotnicy 1 tow. 
partyjni, by wspólnie spędzić kiłka godzin. W  dniu 
tym wszystld1 ofganizacye Wstrzymają się od urzą
dzania w  swych lokalach zabaw, by 2abawa urzą
dzona przez R. R. wypadła jeknajświetmej, Na za
bawie tej jawią się wszyscy. Komitet poczynił sta
rania, by zabawę urządzić jak najlepiej. Bufet we 
własnym zarządzie, muzyka wojskowa, rozmaite nie
spodzianki. Bilety wstępu już są do nabycia w  orga
nizacjach. — Początek zabawy o  godzinie 9-tej w ie
czorem.

O G Ł O S Z E N I A .

f ? k a u c z u k o w e  i metalowe wy 
f  Aonuje po ftajtaflszych certach

Make Glasarman. s?"fca»,w i3 .ii3Ł , iz.Xi.oira.
m, .U 3.®

jSSSjffffllSiSefciag

p o l e c a 1664-4

MALW iSA ROSEKMAN
L w ó w , j a g i e l l o ń s K a  1 7 .

i  kS? kauczukowe i metalowe wy
n I S a a S s r  konuje po najtańszych cenach

rytownik !. Goldgeler,

P C D K R H i  M N  R O M
Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonuje najtaniej

rytownik i. Oaldgeier, ^ SYKSTUSKA
X . .i-7.

Od 1-go lu tego 1920 roku zaczn ie w ychodzić

Ś i M I J U n T S *  najtańszy tygodnik
ąm S U iilistrow lny,
Powieści, nowele, poezye. —  Artykuły ideowe. — Po
radnik dla samouków, —  Piękne reprodukeye dzieł 
sztuki. — Aktualne fotografie. — Karykatury,humor,satyra. 

Kierownik literacki: ANDRZEJ 5TRU0. 
K :erownik artystyczny: JAN DEMBOWSKI. 
Redaktor: Z* Tm UNT ZAREM BA.

Komitet Redakcyjny oprócz wymienionych stanowią: 
R a z ln ie -z  Czapiński. Jan Hem pe’. Jerzy Sochacki. 
Współudzia przyrzekli najwybitniejsi przedstawiciele 

liteiatury, sztuki i publicystyki.

TpcMscwjfdrBR tótyilfliliaHsIr ryi: Warszawa, Warecka 7
c j s u s t a . z i r u lK E B  ! sa aaa. b o  ar.
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do końca roku:

m. 
. 95 m,
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r a m c e  m im m m m n  i l u  
m o e o a a u s s a T  k .
y h k l i c z k i  K i o s i E Z i i s  n  ią

M M E F U M  K M l i £ 2 i £ t i b V K
e&rwsas aMC3g3<X '^ » .3 l i iO 'W S S  w
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- ZAKŁAD - f |  I FABRYKA
SYTOWMIGZY P i ^ g j

iw o  w S Y K S T U S K A  O  h_ ptĘTfta

f t i l ? ® i *

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA! Dwa palta męskie 
(prawic nowe), kilka par spodni, buciki męskie Nr. 41, 
42, gramofon, łóżko blaszane 1 drewniane, biurko 
damskie i inne różne przedmioty. — Sklep komisowy,
Sobieskiego 1S.

ifO  • S t f M i l P i u ę
a? — • W ł ia w n w it  . *  ’ *, T aeSWWewlWł*** lecząc*

i X J F R £ B D M A 2 f j
—* —

•S-s s k s t u s k a I S

B ez operafvl 
radykalna 

pomoc dla naj- 
zastar?alszwcS 
I najnlcDez*

pleczn lejszycb 
cierpień prze
puklinowych 

u panów, pań 
1 dzieci (

Proszą żądać prospektu gratis i fratiko od spe
cjalisty c. k. patentowanych bandaży przepuklinowych

M. F re i l ic h a ,  L w ó w ,  u l. G ró d ecka  35
a a  własnym domu.

Dla pafi różnego rodzaju bahdaże pizepu- 
k libow e 8porządża fiobieła pod jego na
dzorem .

W a i n e  o z n a n i e  ,
Padua, 11 grudnia 192u

nsjwlęfłsżftrto leliarża i ftygienisly dzisiejszej 
doby dla iebarza przepufiliiijcoego 1X3. Fteilicha.

Nasz honorowy Członek M. Freiiich, wybitny lekarz 
przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplo
mem honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie 
lecznictwa i złotym medalem na III. międzynarodowej 
wystawie, otrzymał właśnie zaiącżony dokument, prze
słany na jego ręce p i-ez naszego prezydenta honore 
wego prof. dr. med, Edwarda Reicha, dyr. i wiceprezy
denta Cesarskiej L. C. Akademii. L.st ten opiewa:

C2ieice Szanow ny Kolego l
Każdy lekarz i hygienista, który postawił sobie za 

cel zmniejszenie liczby opeiacyi chiiuigicznych, musi 
spotkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości. 
W szczególności dotyczy to dziedziny cierpień pachwi
nowych, gdyż dośw iadć/.enie uczy, iż większa część tych 
chorych, poddających się operacyi, umiera, niż po ope- 
i acyi przychodzi . j  zdrowia. Musi więc przyjść do tego, 
by chorych takich leczono bez operacyi. W szczególności 
ten sposób terapu, zdaje się cieszyć o wiele lepszymi 
wynikami niż dotychczasowe metody operacyjne.

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych czasach 
Używanych, a mających na celu uzdiowirnie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania operacyi, by 
ominąć w ten sposób niebezpieczeństwa, metoda p M. 
Freilicha we Lwowie, prowadzi n-jszybciej i najskuteczniej 
do cfeiu. Jest rzec/.ą koniecznie potrzebną, by tę metodę 
lyytłumaczono w niedawno temu wydanej broszurce, 
wz ęto poważnie pod rozwagę, aby z^momocą jej, wielu 
setko"’  ludzi przywrócić zupełnie zd owie i oszczędzić 
im niebezpieczeństwa krwawej operacyi.

Uważarn za obowiązek mój wyrazić publicznie to 
moje głębokie przekonanie.

Z szacunkiem 

Dr. fsed. pfcll. sekef. et l i t  Ralcj
Uniwersitets-Prof. etc  

Nieuports-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907.

P o d z ię k o w a n ia ,
i.fls lm sifly  Ps&Ss FrsSIlcH*
Dziękuję .uprzejmie za założenie mi bandaża sy

stemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się swo 
bodnie. E * o l e o « . r »  3 P a . n a  k a a A o m n ,

Z poważaniem

Dr. 11219 DHS9IE& S1 I
c  k. starszy lekarz powiatowy 

Rzeszów, T i. VI. 1918 r., ul. Zamkowa 1. L  Ó-55S

IBBl

Z a K ła d  d e n ty s ty c z n o -fe c h c ic z n r

[ Zygmunta Feketmanna
e  wykonuje 'wszelkie roboty weoług m> 
m najnowszych systemów

£ Lwów, fiazimlerzowsRa 17, pas^ź *

D l
i • - ■ .i. ,f itesWiiaa..—»*<***

S O U G i ć

papiar kancelaryjny, maszynowy, konceptowy ł koperty paleca;

1 3 F*-i,ŁliL£AK*jni,£Jt I g ; n ,  J  aaiC5jg;t-j:.r*«fc
•WP fe L w  O w i e .  u l
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T u l f c n  w bramie Andrio- 
E j l f t U  |eg0 n. jładriiejsz 
i najtańsze warkocze kupuje 
się wyczeszki, prz\jmuje się 
wszelkie roboty z wyczeszek, 
Damska tryzyerka Rynek 29.

F ź i r h y  lakiery, pokosty. 
* “ ' *  J 1 oleje maszynowe, 
waselina na wagę, lub w pu
delkach, smary do wozów, 
pasty do poułóg. tki
ryżowe poleca T . M Ę ŻY a , 
Kraków, pi S/Czepańssi I. 
8 (róg śvv. Tomasza), 16-9-8

oficerski (tożo- 
r iu a Z .w e .  Wy p^spual) na- 
daja.cy się dia aptekarza 
wojsk.’ uizkiego wzrostu,— 
również rewolwer „Sieyer 
z nabojami okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość w 
Aamimstracyi.

PIFRWSZA LWOWSKA

Fabryka Ochraniaczy  
i tEnrsatat Przybijania.
Lwów, ul. Jagiellońska 1.16

Z g u b io n o ,K $ ,“:
mai le zapiski, legitymacyę 
kolej oraz klaczy i z mie
szkania i gotówkę. Uczci ■ y 
znalazca raczy rzeczy te od
dać pod adresem : Agnieszka 
Matyja, Lwów, ba Błonie 
2> b parter przy zatrzymaniu 
z; ajaującej się w tejże go
tówki. 851—4

T O W A R Z Y S T W O  O D B U D O W Y
S 3 P . 25 O O H .  l a O R .

L w ó w ,  A Ł L a d L e m i c l c a  2 3
o f e u j j  do natychm iastowej d ostaw y: 1707—2

G r .  O 4o?74o,ll.r“m 510’ 600, 610'
L O K O M O B I L E  n r ^ T J f T o ,

35, 40 55, 75, 9 », 100 HP.

d  "1" P I  1*1 r 0P n8 * benzynowe, zbiorniki żelazne na 
tŁS? n łLy * «  B wodę rozn.ai ■sj pojemności, masz.ny do 

obróbki drzewa, heblarki grubościowe, frezerki, cyrkuLrki, transmis>e 
i łożyska różnego redzaju.
Projektuje 3 buduje tartaki, stolarnie maszynowe 

i urządzenia do rąbania drzewa.

uporczyw e odciski I zgrubiaJe naskórki usuceo 
radykalnie bez najm niejzego bolu

iniitiu n im  u  tnisti
Ceita flaszki z pędzelkiem O  I s o r ,

Skład i wyrób:

t u i  i  t r a s a  ' » *  ™ ,r *
a wam 3r~'igjaa ee

a A K i . A n

(i

A .J E N C Y A  S P Ó Ł K I  
D Z lE N i M K A lU Y  

Lwów , Chor?, .łczyzny 7.
(Dom. Tow. muzycznego) 

Przyjtnuie o g ‘oszettia do 
w zystkich uism 

Projektu ic i p rzeprow adza 
kamp nie r e k l a m o w e .  
Najn iższe kosztory y  -  
N a jdogodn ie jsze ...........

Pracownia
roboty, wypraw, napraw- i 
pedrabienia pończoch „Ka- 
•os“, Kopernika 12. 848— i
— .   *--- i--- .--------------------------------

= = = = =  w a r u n k i

rfoumia ga zet.
Rozwój i lozkwit własny 
opiera na rozwoju i rozkwi 

cie firm, które obsługuje.

TeissKOp K  S»is
nachiurn okaz\jnie do na
bycia. Wiad mo>ć w admi- 
(istracyi .Dzienn.ka Ludo
wego..

O b c a s y  
g u m o w e  

m a r k a

A D O L F  S a O L B S E R S ,  Lita ul. SyM:a 10.

Ł4 damskie i męskie hur
townie i deta i. poleca 
zakład dla obijania ze 
lówek ochraniaczami

H&.±ń-y  p a l a c z  j|||.
|] %  ejf *  -tfr -ć- -r*• -Itr Ufr f  -  ^  -*• | -«ę- -f~

m i a o i  i J r ł i j i  a i io .C i ,  A e

talki 8 ijitsai&s c y g a re tm *

r -k- yfc -*■- |

O  L  A  L  !« 4 III
&ł£$» tx  saj 3- e p  ssset

gfe ć-fc Tft- -)fc r* 1 ifi: •■y? rffr'W

O r a  A n to n ie go  B  umenfelda
Choroto> skóry, włosów. Kosmety
ka lekarska. Choroby aeneryczne  
Rónigen. Lamoy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Endoskopia. Diatermia.

IwCw. Klemcntjay Tafisklsi Keto to?ia

D E ^ T ^ S T a

P r .  J a k i ś l s  O e l i l s l i i
t fz n ty a i. -J s c h f f it c z n a ,  H a l i c z a  &S

^ O L O N I S T O ^ S
sprzedsje ziemie 1 klasy położone w  b 
Gaiścyi środkowej 3 km od miasta po
w iatowego i stacyi kole owej, w  po
bliżu kościoła i szkoły w  cenie 4 000 do 

8 000 koron za mórg. ioi3—3

j a  i f 3 p i io i s i
m Libelcie, ul G eds?!a 23.

BaSBSBSEgg^BES ŁS ■.flmr.-J3KBHG

PcwszsElmy Bank Kredytowy Spółka Akcyjna
dawniej Galicyjski Bank Lodow y d la lotnictwa i handlu we Lw ow ie

p o d w y ż s z a  o b e c n ie  K a p i t a ł  a k c y j n y  n a  1 1 3 0  @ 0 0 . 0 0 0  i  w  t y m  c e l u  r o z p i s e ł e

S U B S K R I T P O Y Ę
| n a  n o w y c h  C o . O O O  s z t u k  a k c y ł  p o  K  2 0 0  i t n i e a n e j  w a r t o ś c i ,

- ^ 7 - A .3 E Ł - 0 - 3 S a r S :X  S X J E t S . ' E C . 3 E l ' S r X * 0 ' S ' I :

K urs emisyjny akcyi wynosi d la dotychczasowych ukcy'onarynszy, w ykonu ją 
cych praw o poboru K  210*—, zaś dia nowych K  250— za sztukę.

Z g ł o s z e n i a  ń a  n o w e  a k c y e  p r z y j m u j e  s i ę  n a j p ó ź n i e j  do d n i a  31. g r u d n i a  1919.
Przy zgłoszeniu p raw a poboru jak i przy nowem  zgłoszeniu należy u śc ić  gotówką całą cenę kupna.
Repartycyę nowych akcyi pizep owadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania w  na krótszym czasie.
Now e akcye wyilane będą akcy maryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty, oraz zaw iadom ienia o przydz!ftle akcyi. 
Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci najpóźniej lo  dnia 31. stycznia 1920 w płacone kwoty wraz  

z narosłem i 3°,o odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w  z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 na 

rów n i ze staremi akcyam i.
O d  dnia w p k ty  do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3°/« odsetki od uiszczonych w p łaŁ

ZGŁOSZENIA  NA N O W E  AKCYE PR ZYJM U JĄ :
w M a łopo lsre : P o w s z e c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  

L u d o w y  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u )  we Lw ow ie , ul. Jagiellońska 5 — 7, tudzież
w s z y s t k i e  i n s t y t u c y e  f i n a n s o w e  w e  L w o w i e  i w  K r a k o w i e  w raz ze 

swojem i filiam i. /
w  W arszaw ie ; Bank H and low y  i Bank Zachodni, 

w  Poznan iu : Bank H andlow y, w  Cieszynie: Bank Rolniczy.

_________________ Z H ~ _____________________________________________

Zasl. nnra red. i m tatnor od;>owiedzialny: JAN SZCZYPEK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie Svksiuska


